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• p r o m i s ó w z p a r t j ą p r a c y . 

0 porozumienie francusko-angielskie. 
S p r z e c z n e i n f o r m a c j e H a v a s a w z a j e m n i e się d e m e n t u j ą . 

R O Z U M I E N I E A N G I E L S K O - F R A N . 
C U S K I E O S I Ą G N I Ę T E ? 

p o t ^ T — PARYŻ, 17 lutego. Havas. 
pfj^^dza wiadomość iż rząd angielski 
tJW projekt francuski, dotyczący tran 
S P o . c ' \Źów z węglem przez strefę o-
^ ^yiną.' W sprawie korzystania z głó 

'jaji kolejowej, przechodzącej przez 
^ n1? Letrocąuer poczynił kontrpro-
l| r ( )^cle. czyniące częściowo zadość obu 

dj0

P4T
 — LONDYN, 16 lutego. Polra-

^ i n L C Z a s i e dzisiejszej dyskusji w izbie 
*e n • . n c ^ e r z stanu Baldwin oświadczy! 
c C 1 1 V i ^ s z c r a życzeniem Anglji jest za 
ftiELANIE ogólnego- pokoju. Anglja prag-
«Vej JWzględnie zachować przyjaźń dla 
Pi ' s tarej sojuszniczki Francji i nie wąt 
n^^j.adczył Baldwin, że już wkrótce 

Wzie czas, kiedy Anglja będzie mo­

gła spełnić rolę pośredniczącą między 
Francją i Niemcami. 

Uchwałę w przedmiocie adresu do 
tronu przyjęto 277 głosami przeciw 180 
głosów. 

A. W. — BERLIN, 17 lutego. „Der 
Tag" i „Deutsche Allgemeine Zeitung" 
cytują artykuł „Petit Parisien" któremu 
przypisują szczególne znaczenie, gdyż o-
mawia on sprawę ewentualnego pośre­
dnictwa Anglji w konflikcje francusku-
niemieckim. W walce, pisze „Petit Pa­
risien", w której idzie nietylko o los od­
szkodowań, lecz także o los traktatu 
wcrsalsl iego, nu gą Francja i Belgja tyl­
ko wtedy liczyć na pc wodzenie, jeżeli 
Lędą miały czas do przeprowadzenia 
swej akcji. Próba pośrednictwa angiel­
skiego w rajbliższej przyszłości okaza­
łaby wielkie trudności w ~>odwójnem t ; 

go słowa znaczeniu, Z jednej strony 
środki, dotycząc-; przeprowadzenia blo­
kady i reorganizacji życi i przemysłowe­
go nie osiągnęłyby swego pełnego rezul­
tatu, z drugiej strony zaś zostałyby Niem 
cy zachęcone do dalszego trwania w 
swym uporze. Jakiekolwiekbądz stano­
wisko zajmowałaby Anglja razem z Bo­
nar Lawem wobec skuteczności działa­
nia metod francusko-belgijskich, to mi­
nimum, jakiego należałoby od niej ocze­
kiwać, jest •', nieprzeszkadzanie prz »a 

zedwc-esne pośrednictwo akc!l, •» k'.j 
: idzie o sprawf decydującego znacze­

nia dla obu sprzymierzonych. 

F R A N C U Z I 
P R Z E C I W P O Ś R E D N I C T W U . 

PAT. — WIEDEŃ, 17 lutego. -
„Neue Freie Presse" donosi z Paryża: 
„Journal" zamieszcza następujący ko­

munikat: Rząd francuski był zdz'-no­
ny, że lord Curzon w mowie swej, wy­
głoszonej w środę w izbie wyższej wspo 
mniał o możliwości pośrednictwa Anglji 
w celu uregulowania kwestji okupacji 
Ruhry. Do Londynu wpłynęło oświadczę 
nie, żc rząd francuski me mógłby dopu­
ścić do tego, aby jego sprzymierzeniec 
odegrał rolę pośrednika. Pozatem rząd 
francuski jest zdecydowany nie przyjmo­
wać żadnej interwencji w sprawie ure­
gulowania kwestji Ruhry. Jećynie roz« 
wiązanie, które może być wzięte pod 
uwagę jest bezwzględne kapitulacja Nie­
miec. 

PAT. — PARYŻ, 17 lutego. Jak po­
daje „Journal" Poincare zawiadomił ga­
binet angielski, iż Francja nie godzi się 
na żadne pośrednictwo. Francja będzie 
uprawiała swą obecną politykę aż do 
kapitulacji Berlina. 

Akcja międzynarodowa Litwy przeciw Polsce. 
to \*T- — W A R S Z A W A , 1 7 lutego. 
8* ei d z wiadomością o wczoraj-
^Sp,, CcyzJi konferencji ambasadorów 
Dujące . Kłajpedy otrzymujemy nastę-

^ak^yfaśmenie ze strony urzędowej; 
^cyz: ^"nikowana oficjalnie rządowi 
H b̂ } *°nierencji ambasadorów z dn. 
Me 8

u Warunkowuje przekazanie Lit-
N y oYe r enności nad Jterytorjum Kłaj-
^PraCo^na.dania jej w drodze statutu do 

151 Kłn" a n ' a P r z e z mocarstwa z udzia­
łu opi n '? e d y 1 L i t w y * P r z y uwzględnie-
Ĵ Utjimj'} Polskiej autonomji z reprezen-
'^ykow ,°^c> * równouprawnieniem 
D^^Wni611^ * narodowem oraz z równo-
j e s i e n

e n , e i n obywateli obcych w za-
% De a cywilnego- (własność i ban­
anie; ^ j 8 zastrzega również najfor-

Wo\vvWp y tranzyt morski, rzeczny 
ł ^c 2 p'\ j r z ez terytorjum Kłajpedy na 
r e s°*an u * L i t w y ' a k o P»nstw zairfle-
H *oqc c n ^tworzono w Kłajpedzie wol 
ł^iale ° r a z nadzór rady portowej przy 
t M d a ? e d s ł a w i c i c l i . L i t w Y * P o I s k i -*acja ^ 2 powyższej decyzji konfe-
^ n i e "^asadorów uzależnia zastoso-
h 'yllto Z m i . a n k °wanego postanowienia 
, ciecia , c n zasadniczego globalnego 
? t i e dnL P r 2 e Z ™ ą d k°wieóski, ale od 
h 1 *atw- s z c z e ź6łowego opracowa­
n y m i l e . r d z e n i a w drodze wspólnego 

, e i k«« e? i a P"y "dziale państw przy-
> Si\vio i y t u c i i te"7torjum Kłajpedy. 
JNe LUw- Z l ć w k ? c n a l e ż y « z c Przeka-
rt nności ~ ^ Przez mocarstwa suwe-
cif "teSc??d Kłajpedą wymaga od rzą 
2?sotyl| i - ? , 0 z « P 2 ł n e j zmiany dotych 
h lltn\l!}"i1 Politycznej i przejścia do 
Al tach ; R o d . y ' rozsądku. W tych wa-
. ' s 'd C n , 1*$? "Je przestał z całym na-
w r 2Vmi^ z l a , y w a ć "a mocarstwa 

*»• ° , n e w c e l " Ich szczejjólo-
L^cemi 1 0 m l e n i a zsytuacją 1 wypły 

S t DrziLz , n I e i wskazanie sytuacli. 
świadczone, że Jego poelądy 

I postulaty znajdą tam pełne uwzględ­
nieniem, iż wypadki wydają się w zu­
pełności usprawiedliwić przewidywa­
niach rządu z przed 5-ciu tygodni. W 
tym już bowiem czasie rząd uznał za 
stosowne ostrzedz mocarstwa że lunc-
tlm pomiędzy sprawą Kłajpedy a likwi 
dacją pasa neutralnego z uznaniem 
przez rząd kowieński przynależności 
Wilna do Polski definitywnem ustale­
niem granic politycznych, zabezpiecza 
jących linję kolejowa Grodno-WHno bę 
dzle przyjęciem przez rząd kowieński 
postanowień traktatu wersalskiego* 
Odnośnie do Niemna jest to postulat 
sin qua non pokoju we wschodniej Eu­
ropie. Wielkie mocarstwa ofiarowały 
Kownu wspaniałomyślnie pokój. Naj­
bliższe dni okażą, czy rząd kowieński 
w należytym zrozumieniem swych In­

teresów zdobędzie się na decyzję, za­
pewniającą pokój ; możliwość ugody. 
Rząd kowieński nie rozumiejąc ko­
nieczności ustępstw wyrzekłby się 
bardzo wielu jeżeli nie wszystkiego. 

PAT. — KOWNO, 17 lutego. Litew­
ska Ag. Telegr. ogłasza urzędowo: Ko­
rzystając z niesprawiedliwej decyzji Li­
gi narodów, Polska koncentrując regu­
larne wojska, zajęła część pasa neutral­
nego. Rżąc* litewski zwraca się do rady 
Lig' narodów z prośbą o przedsięwzię­
cie śród* 3w przeciw możliwemu kon­
fliktowi, grożącemu komplikacjami - -
(Przypisek Redakcji: Wiadomość l i 
przedstawiająca zgoła fałszywie isto-
tuy stan rzeczy, sprostowana została 
dosadnie oświadczeniem prezesa rady 
ministrów.) 

NIEUZASADNIONE PRETENSJE LITWY 
DO PASA NEUTRALNEGO. 

PAT — WARSZAWA, 17 lutego. -
Prezes rady ministrów oświadczył przed 
stawicielowi PAT.: 

W związku z zajęciem przez Litwę 
Kłajpedy oraz rozgraniczeniem pasa neu 
trałnego, jaki dzielił Polskę od Litwy, 
podniosła głowę wroga Polsce akcja, o-
skarżająca Polskę o zamiary wojenne.-
Główną kuźnicą tych alarmów jest jak 
zwykle Kowno. Sekundują mu nacjonali­
ści niemieccy i monarchiści rosyjscy. — 
Decyzja rady ligi narodów nazywana jest 
niesprawiedliwą, objęcie zaś przez Pol­
skę przyznanej części pasa neutral­
nego gwałtem, który spowodować może 
konflikt grożący poważnemi komplika­
cjami wojennemi na Wschodzie. W rze­
czywistości sprawa przedstawia się ina­
czej. Stwierdzić należy, że na rozgrani-

| czenie pasa neutraneilo czekaliśmy od 

20 roku. Strefę neutralną wprowadziła 
liga narodów jako środek tymczasowy, 
mający na celu zapobieżenie walkom 
pomiędzy wojskami litewskimi a oddzia 
łami gen. Żeligowskiego. Decyzję tę, za­
równo jak i zapowiedziane rozgranicze­
nie znała Litwa Kowieńska od dawna. 
Dziś więc zbyt późno uchyla się od uzna 
nia kompetencji Ligi narodów w sprawie 
skasowania pasa neutralnego i wprowa­
dzenia linji demarkacyjnej. O niesprawie 
dliwości mogłaby mówić w każdym wy­
padku tylko Polska. Jest bowiem rzeczą 
dowiedzioną i przez komisarza Ligi na 
rodów uznaną, że nie tylko terytorjal 

ale i narodowościowo została Po! me. ska przez decyzję z dnia 3 lutego po 
krzywdzona. Liga narodów dwie trzecie 
pasa neutralnego przyznała Litwie, — 
przyczem na terytorjum tem zamieszku 

je 11 tysięcy polaków i 7 tysięcy litwi-
nów. To też rząd polski i jego delegat 
do ligi narodów stoi ściśle na stanowi-
ku uchwały Ligi, która nic przesądza 

praw tcrytorjalnych jednej i drugiej stro 
ny. W swoim czasie zgłosimy swe uza­
sadnione żąaaina. Decyzja rozgranicza­
jąca administrację polską od litewskiej, 
przyznaje naprzykład gminę Szygwiawi 

Gedrojić o znacznej większości F° ' - ; 
skiej Litwie tylko na tej zasadzie, że' 
nadasłanc przez Kowno bandy trzymały 
je w iwem posiadaniu. Zlikwidowanie 
pasa, na którym nie panowało praw •, 
ecz stan pierwotny, stan dziłd był ) rze­

czą nieodzowną. Przesunięcie naszej ad­
ministracji i władz bezpieczeństwa do 
powyższej linji demarkacyjnej jest pro­
stą koniecznością, elementarnym dowo­
dem szacuku dla samego siebie i swego 
prawa. Stanowisko obecne pozwoli ści­
śle ustalić odpowiedzialność za zakłóce­
nie spokoju. Polska zajęła to, czem po­
lecono jej administrować. Do objęcia u-
żyto wyłącznie policji i straży granicz­
nej, nie angażując wojsk. Jasnem jest, że 
obecnie może być tylko napadnięta. Od­
powiedzialność obciąży jedynie napada­
jącego. Litwa kowieńska dokonała ra­
bunkowego napadu na Kłajpedę, zorga­
nizowała zbrojny općr w miejscowo­
ściach przyznanych Polsce, obecnie 
szantażuję Europę groźbą nawej wojny. 
Wtórują jej w tem, jak zwykle Króle­
wiec i Gdańsk. Umiarkowanie Polski 
posunięte do ostatecznych granic przed­
stawione jest jako imoerjalizm. Nie są­
dzę, aby te próby szantaża mogły zmie­
nić cokolwiek w rzeczywistym ukła­
dzie stosunków. Ten zaś układ jest taki 
iż wszelkie próby wzniecenia pożaru 
przez Litwę. Polska jest w stanie zliko-
dować doszczętnie w bardzo krótkim 
pożądaną aby zdawała sobeie sprawę. 



Str. 2. „ R E P U B L I K A* 

OBEJMOWANIE STREFY POGRANICZNEJ. 
POSTĘPY AKCJI POLSKIEJ. 
PAT. - WILNO. 17 lutego - W 

akrę^u kolejowym stoimy ha linjt Pod 
kamień Karpiszkl. Żylinkl Strzelkisz-
1.1, Kalancze. Węglelnłkl i Cieczeniszkl 
I Panszeszkl. Przy zajmowaniu wsi 
Strzelkiszkl jest po naszej stronie ran­
ny z pośród straży granicznej. Nocy 
dzisiejsze) L i twin i dokonali ataku w Ce 
lu odbicia wsi Strzelkiszkl. Po naszej 
stronie dwuch rannych. 

PAT. — WILNO, 17 lutego - Sta­
rosta wilńsko-trocki Grabowski udzie 
l i i przedstawicielowi PAT. następują­
cych informacji, dotyczących zajęcia 
przez władze polskie przyznanej nahi 
części pasa neutralnego: 

Cały południowy odcinek przyzna 

nego nam pasa od Dymitrówki do le­
wego brzegu Wil j i został do dzisiej­
szego dnia zajęty. Północny odcinek 
zajęliśmy dziś rano bez żadnych prze­
szkód. Zajęliśmy następnie miejscowo 
sc! graniczne: Małe Dubno, Dymitrów 
kę. Smolniki, Portelc Karpiszki, 
Str/.clkiszki, Kalancze, Węgielniki, 
Wcitlulańcze, Paraszyszkl. Lebledzlę 
Podwarancze, Sielitw, Malpuny i W y ł 
łni«zki. Ludność naogóf zachowuje się 
przychylnie. Stawiały sprzeciw jedy­
nie litewskie oddiialy partyzancie 1 
znaczna i'».ść przebrau> ;ti żolrłerzy 
litewskich z pułków 6, 8 I 12, którzy 
spalili główny budynek stacyjny w 01-
kienikach i wysadzili mosty na rzece 
Mereczancc i na rzece Spogle. Naj­

większy opór napotkaliśmy we wsi 
Lejpuny, gdzie ze strony iltewskiej o-
strzeliwano nas z 7 karabinów ma­
szynowych. Zastępca starosty powia­
tu wileńśko-trockiego Łukaszewicz w 
hiiejścOwaśclach zajętych wyznaczył 
sołtysów i rozlokował posterunki po­
licji państwowej. 

NAPRAWA MOSTÓW. 
PAT. — WILNO, 17 lutego Dla na­

prawy mostu kolejowego na rzece 
Spegie. wysłano Już odpowiedni ma­
teriał j odpowiednia, ilość pracowni­
ków. Tor prowadzący od tego mostu 
W stronę Olklenlk ztiajduje ślę zupeł­
nie w dobrym stanie. Stacja W Olkienl 
kach została przez Litwinów spalona 

natomiast inne budynki są nieus^0' 
Z °TRANZYT PRZEZ KŁAJPEDĘ 

NIEZBĘDNY DLA POLSKI. 
PAT - PARYŻ, 17 lutego. P t 

National" omawiając sprawę KłalP6^ 
pisze: Konflikt w sprawie Kłajpedy l l 
stanie zlikwidowany, skoro Litwa P rZ^ 
mle lojalnie klauzule, dotyczące t r a n j p . 
ta i użytkowanie portu Kłajpeda z C 

bywając sobie cenną klijentelę pr z C* u . 
bezpieczenie Polsce przewidziany^11 ^ 
prawnień. Droga ujścia przez Kł*Wet 
jest.niezbędna dla Polski, dla Kła|PeJ; 
zaś nieodzowny jest polski ,,Hinterla°. 
Mamy nadzieję, że zanim nastąpi P°.' 
czenie się federacyjne Litwy z P 0 

zatarg o Wilno zostanie wyrównani 

Rozwój wypadków w Zagłębiu Ruhr. 
OPÓR NIEMIECKI. 

PAT — PARYŻ, 17 lutego. Kores­
pondent „Matina" z Duesseldorfu do­
nosi, że po zajęciu koszar policji bez­
pieczeństwa w Essen, francuzi znaleźli 
dokumenty stanowiące część programu 
ustalonegc dla „zielonej policj i ' w spra­
wie oporu wobec władz sojuszniczych. 
Dokumenty te pozwalają domyślać się 
jakiego był rodzaju plan, do którego dą­
żył rząd Rzeszy w celu wywołania w 
zagłębiu Ruhry powstania, które spo­
dzie wanem krwawem stłumieniem by­
łoby doprowadziło w przekonaniu rzą­
du Rzeszy do objawów litości ze strony 
poszczególnych narodów dla Niemiec. 

ARESZTOWANIA URZĘDNIKÓW. 
PAT. — DUESSELDORF, 17 lutego. 

Z polecenia władz okupacyjnych aresz­

towano tu dwuch funkcjonarjuszów po­
czty i 4 urzędników celnych oraz wyda­
lono pierwszego burmistrza miasta. Wy-
dalenei to nastąpiło na skutek tego, iż 
burmistrz odmówił podania do wiado­
mości swoim podwładnym urzędowego 
raportu gen. Degoutte. 
OBSADZANIE URZĘDÓW CELNYCH. 

PAT. — PARYŻ, 18 lutego. Polradjo. 
Wysoka komisja międzysojusznicza po­
stanowiła przyjąć pod własny zarząd 
niemieckie urzędy celne na terenie oku­
powanym. Personel, który nie zgłosi pro 
śby o przyjęcie do pracy będzie wydalo­
ny. 

WIZYTY WBREW ZAKAZOWI. 
PAT — BERLIN, 17 lutego. Agen­

cja Wolfa donosi: Wiceminister poczt 
Rzeszy niemieckiej Stingel bez pozwo­

lenia władz francuskich bawił w tych 
dniach w zagłębiu Ruhry i odwiedził 
miasta Duesseldorf, Duisburg, Essen, 
Bochum i Dortmund, gdzie zwiedzał bu­
dynki poczt i telegrafów. 

PAT — BERLIN, 17 lutego. Wolf do­
nosi: Pruski minister oświaty dr. Boe-
litz odwiedził bez pozwolenia władz o-
kupacyjnych Essen i Bochum w zagłę­
biu Ruhry. Minister odbył dłuższe nara­
dy z przedstawicielami zarządów szkol­
nych. 

WYWÓZ WĘGLA DO FRANCJI. 
DUESSELDORF, 17 lutego. - PAT. 

Eksport węgla do Francji, Belgji odbywa 
się regularnie. Codziennie odchodzą do 
tych krajów 6 — 7 pociągów z węglem. 
Wczoraj na terytorjum Ruhry przybyły 
44 pociągi z towarami, odjechało zaś 45 

SPRAWY POLITYKI POLSKIEJ. 
"HOT/ANIA „PIASTOWCÓW". 
Nnsz warsz. kor. telefonuje Pam: 
l""j"-zy witoSowcamł, a enperowca-

rr.i i „Ćhjeną" toczę się podobno znowu 
rokowania w sprawić utworzenia wlęk-
•• - - ' w sejmie. Ze stron v "iastowców 
r.ćzlnl w rokowaniach biorą posłowie 
Witos i Kiernik. „Chjena" jest repre­
zentowana przez Marjana Seydę, r. NPR. 

' przez posła Wachowiaka, Rokowania 
toczą się w Poznaniu, Ciekawą rzeczą 
jest, w jaki sposób piastowcy ppdódzą 
te rokowania z rokowaniami, jakie to­
czy to stronnictwo z „Wyzwoleniem' 
w sprawie połączenia obydwuch stron­
nictw ludowych, nad czem pracuje po­
dobno p. Stępiński. Czyżby witosowcy 
chcieli znów jechać1 na dwuch konikach? 

PRACE IIOMISJI SEJMOWYCH. 
Nasz warsz. kor. telefonuje nam: 
Ubiegły tydzień był okresem ple-

narnych posiedzeń sejmu, obecnie zaś 
będzie okresem posiedzeń komisyjnych. 
Jak dotychczas zapowiedziane są nastę­
pujące posiedzenia komisji: 

Komisja skarbowa zbiera Się 20 bm. 
fnowela do ustawy o podatku dochodo­
wym), 

' Podkomisja prawnicza 27 bm. (tr/-
ounał kompetencyjny). 

Komisja oświatowa 27 bm. (wniosek 
nagły posła Wasyńczuka i kolegów w 
sprawie wprowid. :nia języka ukraiń-
fkiego jako wykładowego w szkołach 
województw Wschodnich). 

Komisja administracyjna 1 marce 
(r» terat tr.ądu o stanie admihłsttacjl pań 
stwowej). 

Korni 5,a wojskowe 28 lutego. 
Romk-ja prawnicza 1 marca (sprawa 

<Miweisytetii lwowskiego). 

Komisja komunikacyjna 1 marca — 
(dalszy ciąg dyskusji nad sprawozda­
niem ministra kolei). 

Komisja zdrowia publ. — 28 lutego 
sprawozdanie p. ministra zdrowia pu-
jlicznego o działalności ministerstwa i 
ego organizacji). 

Po." i misja rolna 28 lutego. 

SKŁAD NARODOWOŚCIOWY AKA­
DEMIKÓW. 

AW. - WARSZAWA, 17 lutego — 
W roku akademickim 1922. 23 ogólna 
ilość słuchaczy uniwersytetu warszaw 
skiego wynosi 8,570, to tem mężczyzn 
5,613, kobiet 2,957. Stosownie do wyz­
nania: Rzymsko-katolickie 6,172 — 
60,25 proc, mojżeszowego 2,738 — 
32, 25 proc, ewangelicko- augsburskie 
262 — 3 proc-, ewangelicko-rcformo-
wane 8 0 — 1 proc, prawosławne 225 
— 2 proc, 

Według języka ojczystego: język 
polski 88 i pół proc, żarkbn 5 proc, 
hebrajski 3 i trzy czwarte proc, rosyj 
ski 1 i pół proc, niemiecki 0,25 proc. 
Na poszczególnych wydziałach: wy­
dział prawny i nauk politycznych - -
mężczyzn 2,693 — 48 proc, kobiet 561 
— 19 proc, filozoficzny — mężczyzn 
1203 — 21,5 proc, kobiet 1,916 — 64 
p roc ; wydział lekarski mężczyzn 
1,428 — 25 proc. kobiet 368 — 13 proc 
teologji katolickiej 66 osób, ewangelie 
kiej 38 osób. 

Procentowy stosunek wyznania 
mojżeszowego na poszczególnych wy 
działach przedstawia się następująco: 
wydział lekarski około 40 proc, praw 
ny 27 proc, filozoficzny 41,75 proc 
weterynaryjny 30,5 proc. 

ła do wszystkich spraw francuskich. Ze 
wzmianki tej wyciąga Stiekłow wniosek, 
że nieprzejednane stanowisko Francji u-
legło zmianie i że w chwili obecnej był­
by rząd francuski skłonny mówić o wzno 
wieniu normalnych stosunków z Rosją. 
Pod tym względem, pisze Stiekłow, wy­
powiedziała się Rosja dawno w sensie 
gotowości ze swej strony. 

IMIENINY TROCKIEGO. 
AW. - LWÓW. 17 lutego - Ko­

respondent „Ajencji Wschodniej" z po 
graniczą rosyjsko-polskiego donosi: 
Imieniny Trockiego, które przypadły 
na dzień TO lutego, wyzyskały władze 
sowieckie dla wielkich manifestacji ku 
jego czci i zarazem dla podkreślenia 
siły władz rosyjskich. W uroczystoś­
ciach imieninowych wzięły udział od­
działy wojsk sowieckich, Oraz organi­
zacje młodzieży komunistycznej, tz. 
„Komsomuły". 

Z okazji wspomnianych imienin o-
trzymat uniwersytet w Kamieńcu naz­
wę „imienia Trockiego". , Zarazem 
zdjęte z frontu gmachu dotychczasowy 
herb ukraiński i zastąpiono herbem so 
wieckim. Ponadto zawieszono w sali 
odczytowej uniwersytetu portret Tro 
ckiego w rriiejsce portretu Szewczenki 

ROSJA I FRANCJA. 
MOSKWA, 17 lutego. A. W. - Stie­

kłow omawia we wstępnym artyk. „Iz-
wieslji" wzmiankę „Matina" w której 
jest m. in. powiedziane, że główną przy­

czyną, dla której Francja nie przystępu­
je do nawiązania normalnych stosunków 
dyplomatycznych z Rosja sowiecką, jest 
obawa, że ta ostatnia będzie się miesza 

pociągów. W dniu. wczorajszym za ' 1 ^ 
mano 26 wagonów z półfabrykatafl" 
Ani jeden pociąg z węglem nie oojcc £ 
na terytorjum nieokupowane R

z c s Z

^'.jjti 
Do Alzacji wysyłane są w dalszym c m 

berlinki z węglem. c 

FRANKOFOBII FRANKOFf l> 
W AMERYCE. , . f i i . 

PAT — WASZYNGTON, 17 lu1** 
Oświadczenie republikanina 
który domagał się, aby Ameryka ° 
łała na korzyść Niemiec wywołało c n j, 
giczne wystąpienia wielu deputowa"",j 
którzy aprobowali działalność Fr*a 
Republikanin Buttler zaznaczył, z C

 e ( i 

wody Voigta nie są bynajmniej vrirf'\,\-
uczuć jego partji. Demokraci Bi l '° u. 
le i Winson oświadczył, że Francja ^ 
szy się sympatją wszystkich lojaM 
amerykan. 

Ukraiński „narodny dom" w Wi" r t !# 
przemianowany na „dom T r o c k i e j 
KONSOLIDACJA DŁUGU ANGflajJ 

PAT. — WASZYNGTON, 17 l « t c L 
Senat ratyfikował 78 glosami P^j-cj! 
13-tu gł. ustawę w sprawie konsoli*"^, 
długu angielskiego zaciągniętego vf 
nach Zjednoczonych. 

UMOWA HANDLOWA Z HlSZ-
PANJA. .„ I 

AW. — Wiceminister przemy 5 '^ 
handlu przyjął na dłuższej a t l d ^ a ( i -
posła hiszpańskiego oraz radcę 
dlowego tegoż poselstwa. OmaW^ji 
szczegóły opracowanej już tim" 
nolsko-hiszpauskiej. 

SZAMPIONAT BOKSERSKI 
EUROPY. VV 

PAT. — LONDYN, 17 lutego r f 0 . 
meczu bokserskim o szampiortat ™ $ 
py między Rolandem Toddein & 
Lewisem zwyciężył Todd po S°a 

nej walce. 

(ul. Andrzeja 14) 
otwarta codziennie od g. 3—9 wic c Z 

[ * N M t M M NIetySko za gotówkę 
ale i 

O s 
1-

n a s p ł a t ę r a t a m i 
I I I . i — - - , Batysty, Etaminy, Cabardiny, TtyRotiny, towary łokciowe % 

oraz wszelkie towary, wchodzące w zakres garderoby dam­
skiej i męskiej, wyłącznie w najlepszych gatunkach poleca 

C O N C O R D I A " Łódź, Konstantynowska 1 8 . 
Sp. r. ORT. odp. 

« ^ » » § N a raty ^ H W ^ M H ^ j 

Tylko jeszcze 2 dni i 2 dni! Tylko jeszcze 
S E S S U E H A Y A K A W A 
Vi W ARB w potężnym i sensacyjnym ameryKańsKim dramacie 

, S K a n d a l w e l e g a n c k i m ś w i e c i e " 

S ł y n n y j a p o ń s k i 

i jego urocza partnerka FANNY 

Początek przedstawień 4.3o S ostatn iego seansu 9 .30 . 575—1 

• 
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Na marginesie ubiegłego tygodnia 
^ / t ysz ł y kronikarz polski, zapisując 
iu ̂  n n i e . wypadki dni ostatnich w kra-
tywot e potomności następujące 
nie n,?., sPrawy chwili, które zapewne 

Mtów spółczcsnej Polski. •"•om 
należą d 0 chlubnych 1 szczytnych 

sta a t a s t r o f a na giełdzie. Marka na-
sPadła do niesłychanego poziomu i 

v l

p

e

r zepaści ledwo, ledwo zdołały ją wy­
ł y / , °statnie sekundy tygodnia i obni-
\L k " r s dolara o siedm tysięcy punk-
lad • e jest to jednak-stanowczo za-
Ufnrt^Za P ° P r a w a . Stosunki walutowe 

qSaią nadal wszelkiemu rozsądkowi. 
:) Krach 

marki naprowadzi ł rząd na 
•» t r w a n i a z zdeprecjonowaną wa lu-
p r ' ^Prowadzenia złotego polskiego, 
HyY^imniej w częściowym obiegu. ?o 

Ocenę każdy spółcześnle myślący czy­
telnik z łatwością znajdzie w swej logi­
ce prawnej i obywatelskim sumieniu. 

Sejm miał jednak i swój dzień świa­
tły. Był nim piątek. Mowa posła Putka 
z „Wyzyolenia" w sprawie gloryfikacji 
zabójcy pierwszego prezydenta Rzeczy­
pospolitej była całkiem niezwykłym zja­
wiskiem w naszym życiu parlamentar-
nem. Dosadnia, ostra krytyka endecji, 

?oda: 

wywołał silny sprzeciw świata 
rczego, --I^ego, który wvsuwa tysiące 

p0u!?ów, dla których rzekomo złoty 
toent ' e $ t w o b e c n e ' chwili ekspery-
'6*v j D a r dzo niebezpiecznym. Nie na-
6ie, n a s z e i kompetencji rozstrzyga­
ją. a2adnieBia, czy złoty wprowadzany 
%u ^usznie, czy niesłusznie. Pan Grab-
^ "Parł się, że słusznie. Pragniemy ty l -
l r o L ! a tem miejscu zapytać, czemu nie 
t 6 m

 l 0 n ° tego w zeszłym roku, dwa lata IĘJJ, - -KU w / . e s t i y m r u n u , u w a l a i a 
uw ' l r z y lata temu... Ale wtedy rząd 

nie można przeprowadzać re 
la.Cj:y W a bi towej bez uprzedniej stabili-
liJ' D°wiem zabiłoby to do reszty na-
t0w°,OsP°darkę narodowe. A dolar kosz­
ty,; Wówczas sto marek, tysiąc, pięć 
icj "SY- Dziś kosztuje blisko czterdzie­
s t e ' n o ^ zapytać obywatelowi, 
CIE Podziały się dawne argumenty i 
"etn U t a stabilizacja która była kano-
st5̂  " c z onych finansistów i ekonomi­
ko,, dawniej, dzisiaj wrzucona jest do 
Po sf n i e u ż y t k ó w ? Jeśli znów racja jest 
^eb k i e p ' ministra Grabskiego, to 
\Y5J

 a°Y założyć jakąś czarną księgę 
\ • °b dotychczasowych rzeczozna-
fyQ.w i ministrów, którzy nieudolnością 
bo3. Pogrzebali do reszty markę i zu-
'ylk ' ° niesłychane sumy. Chodzi 
*Yis ° t o ' c z y i c ie*ar gatunkowy jest 
h\J?: c z y p. Grabskiego, rzuconego 
ifinypj?. , s z a b? wagi, czy też wszystkich 
Mo: 

nVcb Pu • 
i 0 n „ ^nąciów i Byrków razem, pos ta­

na inną. I tu przypomina się 
nych 

„, y dwuwiersz Heinego, który zaczy­
NU" słów: „Und mir tut es duen-
| e ^ ••• Bowiem nie przemawia nam wca 
k*6rv r ? Z u m u taktyka p. Grabskiego. 
Hia y .°o chwili objęcia swego urzędowa 
dzj a j I e znajdu)e innych sposobów od-
Unj zwania na opinję społeczną poza 
ftienj reklamą ; uprawianą z jego natch-
pra

 a n a łamach t. zw. warszawskiej 
?o" • C z c rwone i : „Expressu Poranne-

3! -.Kurjera Informacyjnego." 
Wa]u. Akompaniamentem do spadku 
"fosY^r^ dobywające się z Sejmu od> 
8ki(jrt' dyskusja nad expose p. Skrzyń 
5*C2*°' rozważana już w swoim czasie 
Cal- 8°B'WO na tym miejscu, okazała 
*ep r e

p u s l kę i nicość myśli politycznych, 
Sejjj, Z e n t owanych przez stronnictwa 
i»iusj W e> które z wyjątkiem „Piasta" nie 
du" 'y. niwet ująć swego t. zw. poglą-
1 '.ednolity system. Na tej smutnej 
^ a n ic C i 1 lyP' e P° polskiej polityce żft-
Hki e^ Z n. e i zapijano toasty na cześć wszy 
lą nie \ W s z ystk ic 'h "i tym okazano ca-
kol^j^yoredność myślenia i brak jakich 
lątkic!/ oryginalnych koncepcji, z wy-
kcjj n ..TEJ gotowej luksusowej końfe-
'at n

P , u y c z n e j , którą od trzech - górą 
PfzvT. m y ^made in Paris". Znaleźli się 
gę tw' P ub' ' cyści, którzy mieli odwa 
tyce ' e rdzić, iż ubóstwo w naszej poli-
<Uokra

aSranicznej jest dowodem... . de-
^''Wk społeczeństwa, bowiem 
i^iem Z a j5 raniczną prowadzą z ramiło-
^ n e

m - \Y'ko państwa monarchistyczne 
?*aju r ,. a" styczne. Twierdzenia tego RO-

' i tvU? n a d a i ą s ie. wogóle do dyskusji 
C° sie JL P r zYgrywką w takt do tego, 

odbywa w Sejmie. 

która nadużywa kościoła dla swych par-

normowania stosunków pomiędzy 
Polską a Litwą, a to ze względu na 
fakt, że utworzenie strefy neutralnej 
było wynikiem złamania traktatu su­
walskiego i aktu dokonanego przez 

zat- gen. Żeligowskiego. Ponieważ rada L i 
tyjnych celów, w

^ .
s

^ n £ \ t

P

0 ° s u n k u gi Narodów w sprawie podziału strefy 
kiem nowe, ery w d z i e d z u u e ^ u n K u n e u t r a i n e j i p r -n rowadzen Ia l inji ' • 
do tego stronmetwa, te, kamor ryeak \ wysłuchała nigdy 
cyjnej, która zatruwa od lat dusze ludu J^ .̂̂ . r z ą d u

y litewskiego i pol 
polskiego. . . k i e g 0 w drodze przez pakt przewi-

Posłowi ? ^ ° ^ n ^ % s ^ J ^ " l . dzianej, przeto rząd litewski uważa za jach ubiegłego tygodnia szczególnie 
rorowa k i r to. 

Czesław Ołtaszewski. 

NIEROZWAŻNA USTAWA. 
Bez dyskusji Sejm przyjął ustawę, 

nie zdając sobie sprawy z groźnych jej 
skutków zarówno pod względem poli­
tycznym jak i ekonomicznym. Powierz­
chownie rzecz biorąc ustawa ta brzmi 
bardzo ponętnie. Ma ona pozornie na 
celu „regulowanie w drodze rozporzą­
dzeń ministra skarbu obrotu pienięż­
nego z krajami zagranicznemi oraz o-
brotu obcemi walutami". Któż nie ro­
zumie szkodliwości spekulacji i któż 
nie pragnie jej źapobiedz? Powstaje 
jednak zaraz pytanie, czy środki te bę­
dą skuteczne i czy są one konstytu­
cyjne? 

Na drugie pytanie ustawa daje od­
powiedź wielce niepokojącą. Rozporzą­
dzenia pociągające za sobą bardzo cięż 
kie kary więzienia i grzywien ma wydać 
na własną rękę min. skarbu. Innemi sło 
wy w dobie, gdy społeczeństwo oczeku­
je utrwalenia swobód obywatelskich, 
wskrzesza się urzędowo kary admini­
stracyjne. Niedość na tem. Oprócz 
administracyjnych kar ustawa przewi­
duje także administracyjne... nagrody 
dla osób, które się przyczyniły do wy­
krycia przekroczenia rozporządzeń na 
mocy niniejszej ustawy lub do ujęcia 
sprawców". Co za wdzięczne pole do 
zawodowej denuncjacji oraz do szan­
tażu i łapownictwa! „Wykrycie" i 
„ujęcie" nie może się odbywać bez re­
wizji i aresztów, a zatem wystarczy 
denuncjacja ażeby pogwałcić swobodę 
osobistą obywatela i nietykalność jego 
mieszkania. A choćby denuncjacja o-
kazała się fałszywa, donosiciel ujdzie 
bezkarnie, bo przecież mógł się on po­
mylić ze względu na bardzo szeroki za­
kres określonych przez ustawę prze­
stępstw. W ten sposób do nieprawo 
myślności politycznej dojdzie u nas obec 
nie nieprawomyślność ekonomiczna. 

A któż są owi przestępcy? Pomi 
jamy zawodowych waluciarzy lub ek­
sporterów złota i dewiz, których zwal­
czanie należy, jakkolwiek można to ład 
niej uczynić środkami ekonomicznemi 
niż policyjnemi. Ale ustawa niemniej 
surowo karze za „posiadanie, nabywa 
nie i gromadzenie walut zagranicznych". 
A więc przestępstwem jest samo posia 
danie waluty obcej i to bez względu na 
ilość. Wolny od kary jest tylko taki 
posiadacz, który dowiódł, że otrzymał 
walutę „bezpośrednio z zagranicy w spo 
sób legalny". Co za elastyczność wszy 
stkich tych pojęć! Cóż po pierwsze zna 
czy „otrzymać w sposób legalny"? Je 
żeli, powiedzmy, ktoś otrzymał dolary 
od bogatego wujaszka z Ameryki, czy 
to jest legalnie, czy nie? Następnie 
w jaki sposób udowodnić legalność VO-n v'Arl dotychczas nie WIED7';ł, że 
trzeba będzie na posiadanie kilku do> 
larów posiadać dokument legalności 
Następnie dlaczego legalność posiada­
nia waluty uwarunkowana jest otrzy 
maniem jej koniecznie z zagranicy? 
Przypuśćmy, że lekarz za leczenie emi­
granta otrzymał od niego honorarjum 
w dolarach, czy winien on za to być 
karany? 

Albo inny wypadek. Powieściop 
sarz lub dramaturg czerpie utrzymanie j 
nie z pensji stałej, lecz z pewnej sumy 

niezgodne z ustawą paktu zarówno r 
dy powzięte w dniu 3 lutego rb. w 
sprawie podziału strefy neutralnej, 'ak 
i interpretację prezesa rady Ligi naro­
dów dotycząca zastosowania tej uch­
wały. Z tego powodu rząd litewski u-

otrzymywanej raz na parę lat od wy- prasza Radę ligi narodów- o przeć 
dawcy ryczałtem. Czy można mu wziąć wicnie stałemu międzynarodowemu 
za złe, że otrzymał tę sumę w dola- trybunałowi sprawiedliwości do roz-
rach lub frankach, ażeby zaraz w dru- wiązania następujących spraw: 1) Czy 
gim miesiącu nie umierał z głodu? Przy biorąc pod uwagę argumenty, uwzględ 
kładów takich pomnożyć można do nie- nione w naszej długiej obserwacji ra-
skończoności. da Ligi narodów może na mocy paktu 

Idzie o to, że przez ustawiczne dru- czynić jakiekolwiek bądź zalecenia? 
kowanie banknotów, dla których nie Jeżeli tak, to czy zgodnie z paktem 
było pokrycia w dochodach, doprowa- jest brzmienie obecnego zalecania w 
dzono do tego, że w walucie markowej sprawie podziału strefy neutralnej, 
oszczędzać nie można. Wszelkie więc 2) Czy Liga narodów mogła udzielać 
karanie za samo posiadanie waluty ob- jednej stronie prawa wykonania for-
cej (w odrobieniu od spekulowania malnego zalecania rady podówczas, 
nią) równa się uznaniu oszczędności za gdy druga strona temu się sprzeciwia? 
zbrodnię zamiast za cnotę. Rząd litewski zastrzega sobie prawo 

I do czegóż to doprowadzi? Trudno przedstawienia stałemu międzynarodo 
wmówić w społeczeństwo nonsens, że wemu trybunałowi sprawiedliwości 
dobrym patrjotą jest ten, kio lekk°myśl- wyjaśnień, opierających jego stanowi-
nic nie dba o czarną godzinę i skazuie sko. 
siebie '. rodzinę na śmierć głodową na 
zajutrz po utracie zajęcia. Zakaz więc 
trzymania drobnych oszczędności w 
walucie bynajmniej nic przyczyni się do 
uzdrowienia stosunków walutowych. 
Przeciwnie, zacznie się gromadzenie 
złota, lub materjałów 1 żywności wyłą­
cznie w celach oszczędnościowych, co 
wzmoże drożyznę a co zatem ic^zie ob­
niży markę polską. 

Już p wiele rozumniej postąpił b. min.. 

SMEG 0 'dyskusja nad expose p. Skrzyń 
?<i iedn° ^ a P a l ! ( ; ' indolencja Sejmu 
*V nit, y m P°bi, to za to inne okazję da-

^ w 1 0 * ? okazania szczególnych 
^iosi " Warny tu na myśli perypetje 
**0$cl*U 0 n u m c r u s clausus dla mniej 
"^eh n a . r°dowych na wyższych uczel-
Jobnc Polskich. Jest bardzo prawdopo-
J Prze*,0 wniosek poparty przez P. S. 

a I W i c - P r z e jdz ie największy skan-
*«go nstytucyjne, Polsce, mocą któ-NR 
<ii 

SLlin.')W

,łIoCmy na poziomie Rosji Apu-
j? e cK, ' ^ t o lyp inów i Puryszkiewiczów. 

Viut " ' e m i r -1 •!• ' , t-A 

Podpisano: Prezes rady min. i mi­
nister spraw zagranicznych Galwano-
uskas. 

KONGRESY STENOGRAFÓW 
I ASTRONOMÓW. 

A. W. — KRAKÓW, J7 lutego. Dziś 
:czpoczęły się obrady komitetu wykoac-
wczego pierwszego kongresu stenogra­
fów polskicl.. 

Na porządku dziennym znajdują %\% 
Jastrzębski. Pragnąc z jednej strony niemrawa przekazania komiteto; i wyrxo 
ppzbawiać publiczności l odków oszczę nawczemu przez kongres, a rrtanowicie: 
dnościowych, a z drugiej powiększyć za- sprawa ustalenia pisowni stenograficz 
sób dewiz w kasie skarbowej, wydał n*,, obowiązu,ące, na terenie całe, Pol 
on przepis zezwalający kasie pożycz- ski, sprawa memorjału do mmisterstwa 
kowej państwowej na promowanie wyznań rehgijnych 1 oświecema publfc 
wkładów w walucie obcej oprocento- "nego v/ sprawie obowiązkowego nau ; 

wanej w '~jże walucie. Przepis ten nie f z a n ł a stenograf,! w szkołach średnico 
mógł jeszcze wydać całkowicie owo- » powszechnych, oraz sprawę utworzenia 
ców dodatnich dlatego, Ło zaufa/> do oddziałów centralnego związku s eno-
rządu może wzrastać tylko stopniowo, grafów w Warszawie we wszystkich 
z biegiem czasu zwłaszcza, że poprzed­
nie zakazy zaufanie to podkopało. 
Nadto rozporządzenie powy.' J wii.no 
J>yło (j. ' ' słusznie zaznaczyli poważni 
ekonorńiśc:) być uzupełnione analogi 

miastach Polski, zwłaszcza w Wielko­
polsce, na Górnym Śląsku i kresach 
wschodnich. 

Ponadto poruszone będą różne spra­
wy organizacyjne i olan nasiennego kon-

czoym pozwoleniem na rzeer banków Sre«u, który odb,dzlo sU w Krakowie. 

, . . J' . . . . . . ' 1. • go bierze udział szereg lachowycn pro-
Cóz więc zdziałaią wszystkie odswie- {>" " . . . , ° • . p ' I , I , ; 

. j . . . „« 1 fesorów 7.c wszystkich miast rolski. — 
zane resje dos~~zętnie juz zbankru- v • j j -
towane zaró.no „ „a , , jak i, Sóziejr.. 0 b ^ ° i ^ s | A W A , 17 lutego.-
no ironicznie „centralą bez dewl- , a 
kurs dewl^: realnych, czyli takich, które 
naprawdę można, dostać, JCST- bar­
dziej wzrośnie. A zatem nie tędy dro-
gal Nikt nie kupi walut obcych jeżeli m o w ' 

I. zjazd astronomów polskich. 
Przedmiotem obrad jest sprawa zrze­

szenia astronomów polskich i zorganizo­
wanie Polskiego Towarzystwa Astrono-

wartość pieniądza polskiego będzie o-
bywatelora zag —nł^w-ma prze/, p.-. V 
stwo. Do tego zmierza rozumna po 
życzka, naprawdę złota, rozsądny pro 
jekt p. Lindego co do ,przyjmowania 
oszczędności .....rkowycli przez P. K. 
O. po k i łotego vel franka i wrisz 

W zjeździe biorą udział przedstawi­
ciele katedr astronomji wszystkich uni­
wersytetów w Polsce i większa część fa­
chowych pracowników astronomicznych 

NASZ BILANS HANDLOWY STAŁ 
SIĘ CZYNNYM. 

Nasz bilans handlowy stal sią czyń­
cie stabilizacja n^zej waluty. T i je«t nym od sierpnia roku zeszłego. Przywóz 
lerapja racjonalna, żadnemi zaś lekami do Polski wyniósł w tym miesiącu -
z n - h o n ' ' .mi naszej -horej waluty s i ? i ^ f O S ton, którego wartość wyniosła 
nie wyleczy, lecz raczej się ją ostatecz- 87.9S3T mdjonów marek Wywóz w tym 
nie pogrzebie. Nadewszystko zaś n i . - samym czasie wyniósł 1 ,153 .524 ton 
wolno deptać kardynalnych praw oby- Wartość wywozu osiągnęło sumę 8 7 J 8 3 
watelskich bez .względu na to/dla kogo nul,ony marek. Po raz pwrwszy więc 
się represj- bezprawie w teorji planuje, bibms handlowy ukształtował S l ą 

Admonitor, 

BRZMIENIE NOTY LITEWSKIEJ. 
W skróceniu „Republika" podała ją już wczoraj. 

PAT. — PARYŻ, 17 lutego - Rząd 
litewski wystosował do rady Ligi naro 
dów następującą notę ną ręce sekreta­
rza generalnego Ligi ' narodów Drum-
monda. 

Panie sekretarzu generalny: Zgod 
nie z deklaracją, jaką złożył przedsta­
wiciel L i twy Sidzikauskas na posie­
dzeniu rady Ligi narodów w dniu 3 lu 

U* Ę i n ̂ y W t e ' c n w i b ' zastanawiać się tego 23 r. w sprawę strefy neutralnej, 
a d sprawą numerus clausus. — n-.ąd republiki litewskiej ma zaszczyt 

podać do wiadomości rady Ligi naro­
dów, że nie może uznać zmian iakie 
przewiduje dla tej strefy Liga naro- h ^ s i l a 48.000 miljonów mi 
dów w uchwale rady Motywy rządu ^ ^ o g ó l n e j ' w a r t o r - c i 

litewskiego były już przedstawione 
w liście nr. 9 2 — 9 1 adresowanym do p. 
prezesa Ligi narodów d. 8 kwietnia 2 2 
r. Rząd litewski jest przekonany, że 
jedynie, przywrócenie ziemi wileńskiej 
stanu prawnego, ustalonego przez trak 
tat suwalski może doprowadzić do u-

czynnie, wykazując przewyżkę wywozu 
nad wwozem. 

Jak dowodzi porównanie z roku ubie» 
głego zawdzięczać to należy nie tylko 
rozstrzygnięciu górnośląskiemu, dzięki 
któremu ropoczęto znaczny wywóz wę­
gla górnośląskiego, ale w znacznej ..ne­
rze także ogólnem ożywieniu się obro 
tów. Zasługuje na podkreślenie fakt, i« 
wartość wywieziorvch wyrobów gofj-

.r 
wy­

wozu. 
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R. TOMCZAK, 

,R B P, U B L I K A" 

PolityRa wychowawcza. 
Uwagi pod adresem Min. W. R. i 0. P., z oKazji dzisiejszego zjazdu 

nauczycielshiego. 
dnako pod tym względem jest w szko-
ach powszechnych ł średnich; zamiast 

uniwersytetów—dano seminarja, pre 

„Być obywatelem, jest to wczuć się 
czyli oddać swoją wolę i swoją moc oso 
bistą towarzystwu całemu". Bądźmy 
względni i zgódźmy się, ze jest to ideał 
obywatela, a ideał osiągnąć się całko­
wicie nie da. Jednakże dążyć do ideału, 
i o rzeczy doskonałej—jest bezwzględną 
koniecznością, aby osiągnąć rzecz do­
brą. 

Należy postawić sobie za cel ostate­
czny stworzenie, wychowanie takiego 

. obywatela, o jakim mówi powyższe zda­
nie jednego z wybitnych mężów Polski 
w początkach XIX wieku; należy kon­
sekwentnie, celowo do ideału tego zmie 
rzać. a będzie nam wolno mleć wiarę, 
te dobry obywatel nie będzie w Polsce 
niepodległej zjawiskiem tak rządkiem, 
jak w Polsce nlewolnej, lecz stanie się 
typem zupełnie naturalnym i powszed 
nim, typem powszechnym. 

Tej wiary jednak mieć dziś nikomu 
i nas nie wolno, jeśli dozwolone nam 
jest patrzeć na działalność tych, którzy 
podjęli się roli wychowania dobrych 
obywateli i jeśli wolno nam działalność 
tę ocenić. Ocena bowiem wypada jak-
najfatalniej i wskazuje na fakt ogromnie 
smutny: braku zdecydpwania poste po 
wej polityki wychowawczej, jakiej wy­
magają współczesne warunki życia od 
naczelnych wychowawców społeczeń 
stwa. Mamy tu na myśli i usterstwo 
wyznań religijnych 1 oświecenia pu 
blicznego. 

Dostało to ministerstwo władzę i a-
parat najpierw i dostało do rąk tak ela­
styczny i przedni, jaki stanowi właśnie 
lud polski, który wpływom wychowaw 
czym o kierunku zdecydowanym, Ja 
snym, szczerym poddaje się jaknajchęt-
niej, co w perspektywie dawało nam 
obywatela, który potrafiłby w życiu spo 
łedznem—nie .tyiko w nagłych, nastro­
jowych wypadkach—oddać swoją moc 
osobistą towarzystwu całemu, t. j . spo­
łeczeństwu. 

Co uczyniło ministerstwo, aby ma­
terjał ten urobić, aby dać powstające 
ojczyźnie takiego ofiarnego obywatela-
do zbudowania granitowego fundamen 
tu Państwa, siły wewnętrznej, prawo 
rządnoścł i ogólnego ładu? Jak wywią­
zało się z przyjętego na siebie zada 
nia? 

Rzućmy okiem na szczegóły: 
W ciągu czteroletniej działalności 

swej—nie opracowało ministerstwo i nie 
di ło krajowi ustaw o ustroju szkolnie 
twa, co jest powodem, że do dzisiejsze 
go dnia obowiązują przepisy tymczaso 
we, nie pozwalające na swobodny roz 
wój szkolnictwa powszechnego i średn 
W szczególność,! samorząd szkolny jest 
w zupełnym niemal rozkładzie, na sku­
tek braku odpowiedniego, ustawowego 
programu działalności. Wszelka bo­
wiem tymczasowość w pracy oświatowo 
wychowawczej jest zabójczą, gdyż uni 
cestwia wszelkie zamiary i plany na 
dalszą metę, nakazując chorobliwą do-
rywczość, całkowicie do wychowania 
społeczeństwa nieodpowiednią. 

Nie zorganizowano zakładów nau 
kowo-wychowawczych dla nauczycieli 
dzięki czemu stan ich wykształcenia 
posiada tak wiele do życzenia, że budzi 
to wprost groźną obawę o przyszłość 
pokolenia, które nauczycielstwu temu 
yowierzono w opiekę pedagogiczną. Je 

zabagnionych stosunków. Zapowiedzią 
ich sanacji winna się stać dymisja p. 
Łopuszańskiego, który do tej pory 
całkowicie zdołał wzbudzić zupełną 
nieufność najszerszych rzesz ludu do 
swej polityki wychowawczej. 

Teatr, muzyka ł sztuka. 
parandy i dokształcające kursy waka 
cyjne, które w większości wypadków 
mają wartość minimalną. Zaledwie pe 
wien mały procent nauczycielstwa po 
siada wykształcenie odpowiednie. Dą 
żenię wychowawców tych do samo 
kształcenia—nie da się zrealizować : 
powodu przeciążenia pracą szkolną i po 
zaszkolną—zarobkową, do której zmu­
sza pedagoga skandaliczne położenie 
materjalne, dzięki jałmuźniczemu wyna 
gradzaniu go przez państwo. Zarówno 
ze względów niedostatecznego wykształ 
cenią fachowego, jak i nawskroś liche 
go sytuowania materjalnego — wycho 
wawcy młodego pokolenia przyszłych 
obywateli Polski — zepchnięci zostalr 

do rzędu parjasów w społeczeństwie. 
Nie dano społeczeństwu wyraźnego 

typu szkoły; rzucono na rynek opinj: 
społecznej nazwę szkoły powszechnej 
a jest ona w rzeczywistości do dnia dzi 
siejszego0 szkołą wybitnie ludową, upo 
sażoną jaknajgorzej zarówno pod wzglę­
dem mieszkaniowym, jak i urządzeń we­
wnętrznych. Warstwy zamożnej ludno­
ści kształcą swe dzieci nie w szkole po­
wszechnej, lecz w średniej, która służy 
dziś wybitnie khisowym interesom. 

Nie rozdzielono ministerstwa wy­
znań od ministerstwa oświaty publicz 
nej. Mieszczą się te dwie instytucje pod 
jednym dachem, pod jednym kierownic 
twem i dzieje się tak, że kierownictwo 
to czuje się w obowiązku stale przychy 
lać do życzeń pracowników wyznanio 
wych, kleru, mimo, że te życzenia zre 
alizowane stają się tak często olbrzymią 
przeszkodą na drodze rozwoju szkolni­
ctwa. Jeśli kiedykolwiek zyskają je­
dnak na tym bliskim sąsiedztwie szkoły 
—to już bynajmniej nie powszechne, a 
średnie, bo ministerstwo W.R. i O.P. ma 
jeszcze i tę właściwość, i e kierowni­
kiem jego od lat czterech jest jeden i ten 
sam człowiek, z bożej łaski wice-mini-
ster p. Łopuszański,zapalony wyznaw­
ca i zwolennik szkolnictwa średniego 
(poczynając od klasy „wstępnej B"), któ 
ry szkoły powszechne jedynie—toleruje, 
pozostawiając im zupełną—samodziel­
ność (I) rozwojową. 

Oto jest polityka wychowawcza na­
szych oświatowych władz centralnych. 
Należałoby to nazwać partactwem, lecz 
jeśli jest ono istotnie polityką? Tutaj o-
garnia człowieka niepokój. Co w takim 
rezie myśli się tam w Warszawie o przy 
szłości ludu, który trzymał w ciemnocie 
wróg zaborczy, aby nie dać mu siły ży­
wotnej, siły państwowo-twórczej 1 któ­
ry trzyma się w haniebnej ciemnocie i 
dziś, pozwalając jedynie na samorzutne 
poczynania oświatowe samorządów lu­
dowych? Co się tam myśli i co się tam 
knuje, jeśli szkoły średnie przepełnione 
są latoroślami burżuazji i zaopatrzone 
we wszystko, co do nauczania potrze­
bne, a szkoły „powszechne", ludowe— 
skazane są niemal na zagładę i zmniej­
sza się ich liczba błyskawicznie, a za 
to wzrasta liczba analfabetów, zastra­
szającą powrotną falą ogarniając ziemie 
nasze? 

Społeczeństwo musi otrzymać odpo­
wiedź na powyższe pytania i musi wre­
szcie ujrzeć naprawę tych okropnych, 

Teatr Miejski. Dzisiaj po południu o godz. 
3-ej dla zrzeszoń robotn. i intcilg. „Murzyn" 
Szaniawskiego; wieczorem „Gołębic serce" z p. 
Stefanem Jaraczem. MC poniedziałek dnia 19 b. 
m „Gołębio serce" z p. Stefanom Jaraczem. 

Jubileusz 35-letnie| pracy Wacława Guryuo 
wieża. W pierwszych dniach marca b. r. p. Gu 
ry nowie z Wacław, artysta teatru miejskiego w 
Łodzi, święcić będzie jubileusz 35-lctniej pra 
cy scenlcznc|. 

Szanowny jubilat wystąpi w jednej zc swych 
ról popisowych, w przepięknej sztuce pełnej 
czaru romantycznego w „Intrydze i miłości" F. 
Shillera w roli Millera. Gurynowicz, który od 
r. 1894 osiadł na stałe w Łodzi służąc scenie 
miejscowej, zdołał sobie zaskarbić pełnię uzna­
nia publiczno;ci. Jubilat grywał role charakte 
rystyczne za. dyrekcji Janowskiego, Wołow­
skiego, Grubifiskicgo, Gawalewicza 1 różnych 
przygodnych a często niepowołanych antreprc 
nerów (czasy okupacji). 

W roku kiedy teatr już umiastowiony i pod 
dany artystycznemu kierunkowi dyr. Barwin 
sklcgo przypada jubileusz Wacława Guryno 
wicza, który—o czem nlewątpimy—ani na chwl-
lę— stanie się prawdziwym hołdem uznania 
złożonym przez Łódź zasłużonemu artyście. 

Występy Józcla Węgrzyna w Łodzi. Zespół 
artystów teatru „Rozmaitości" z Józefem Wę 
grzynem na czele zjeżdża do Łodzi do teatru 
„Scala" na pięć gościnnych występów, rozpo 
czynając od 26 bm. dane będzie: „Kobieta bez 
przeszłości' Bylina 1 „Sublokatorka" Grzymały 
Siedleckiego. W przedstawieniach tych przyj 
mują udział najlepsi artyści teatru Rozmaito 
ścii Felleja Płchor, Llnderfówna, Krzywicka, Wę 
grayn, Oworło, Roland, Noskowski, Kalinowski 
Skarżyński i inni. Na powyższe przedstawienia 
zapowiedzieli swój przyjazd i obecność autorzy 
Bylina i Grzyma.a Siedlecki. Przedstawienia te 
będą wielką ucztą teatralną dla bywalców tea 
tralnych. 

Pofica. nowości 
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T Ę P C I E 
SZCZURY i MYSZY 

J E D Y N Y RADYKALNY 
I WYPRÓBOWANY RO 
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SZCZURY i MYSZY. 
ŻĄDAĆ W APTEKACH I SKŁ. APTE CZNYCH 
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ORKIESTRA H » 
MRiaill W U*' 

uf"p7otrk. M« 
SALA FILHARMONJI! 

W niedzielę 18 lutejjo 1028 r. o g. 12 * P° l 

19-ty PORANEK MUZYCZNY ( M i r t 
„Aluzyka Skandynawska". 

Dyrekcja: 

Bron is ław SZULC-
Solistka: 

D o r a BRANDÓWNA 
(Fortepian). 

W programie m. in.: Sibellus: Sults .K™ 
Christian- (pierwszy raz w Łodzi). E. <J<LT*; 

Peer Oynt: (Suita 1). Szumann: Ko"-cefl 

W niedzielę, 18 lutego 1923 r. o g. 4 P-p' 

19-fy Koocert Symfoniczny popołodaiowi 
Dyrekcja: 

Bronis ław SZ(JL C ' 
SOLIŚCI: 564-1 

L Wacław 

ewandowsK* 
fortepian. 

Felihs 

zierżanowsP 
skrzypce. 

W Programie: Kazimierz SIKOR' 
SKI. Symfonja op. 5 A- f f l 0 " 
(pierwsze wykonanie). Melcer-** 

Koncert fortepianowy E-molk 
Wieniawski — Koncert skrzyp^0*" 

D-moll. 

D 

W ponledz., 19 lutego 1923 r. o g 

20-ty WIELKI KONCERT SYW 

I 
SOLISTKA:* LULA 

słynna śpiewaczka (alt-mezzosopr' 

W programie m. in.:P. CzajkoWsKJ' 
Symfonja N° 6 „Patetyczna". f [ ' 
Liszt: „Loreley"; R. Strauss: P° f* 
nek; O. Mahler: 3 pieśni: S ta j 
włoskie arje; Pergolese: „Tre yt 

orni"; Buononclni: .Per la gktfj^J 

Bilety do nabycia w gmachu F i l ^ 
monjl przy kasie Nr. 2 od 10—11 od*"" 

Do s e z o n u 
radzimy nie czekać, teraz ta"' | 
kupić można u firmy SZMECN&Jin 
ROZNER, Łódź, Piotrkowska "2 
i Filia 160 palta damskie, suk"U 
spódniczki, bluzki I bielizn* 

ALEKSY HR. TOŁSTOJ. 

Ostatni dzieli poety UHL 
(Opowieść na tle rewolucji rosyjskiej). 

Przekład W. W. 
3) 

Sandi szybko wzruszył ramionami, 
lecz podpułkownik leżał, przysłoniw­
szy oczy, i nie zauważył tego ruchu. 

— Ech, smaku życia nie czujecie, mu 
szę wam powiedzieć. Tu nie o krew 
idzie, wszyscyśmy powąchali już tej ju­
chy... Nie krew wam smak popsuła, a to. 
żeście wszyscy— glowiarze, głowa wam 
rozpuchła i wyobraźnia, jak w gorączce, 
dlatego nie macie ani smaku, ani wy­
czucia — nos macie zimny... Nie łatwa 
to rzecz wszechświatowe rewolucje u-
rządzać, na ten przedmiot pokolenie spe 
cjalnie należałoby przygotować, a dla 
nas — to zbyt trudno. Wypadkowo 
mam przy sobie numerek „Południo­
wego Krasnoarmiejca", z waszerał wler 
szykami, Sandi... Słabłuchne wierszyki;.. 

Podpułkownik położył łokieć na o-
ery — tak prażyło słońce — i zamilkł 
na długo. Sandi ostrożnie powrócił ku 

niemu głowę'— podpułkownik spał. 
Twarz Sandiego wykrzywiła się z bólu, 
strachu i złości, — w jaskrawym świe­
tle zarysowały się zmarszczki pod opu-
chłemi powiekami i około ust. Sandi 
dźwignął się bez hałasu, przeszedł na 
palcach po mostku, znów się obejrzał 
na podpułkownika — raptem pobiegł, z 
opuszczoną głową, przytrzymując czap­
kę. 

Obiegł skałę, nad morzem, zdyszany, 
zwolnił kroku i poszedł wzdłuż wybrze­
ża małej zatoki, dotarł do drugiego ska­
listego przylądka i znów się obejrzał: 
mostek był pusty, podpułkownik znik­
nął. Wówczas Sandi z całych sił po­
biegł wzdłuż wybrzeża, wdrapał się na 
skałę i czepiając się za krzaki, odziera­
jąc kolana, zgubiwszy czapkę, począł 
piąć się po stromym urwisku. Na górze 
L-tał sosnowy, błękitnawy lasek, pach­
nący mocno żywicą. Zkarłowaciałe, 
prastare sosenki miękko i sennie szu­
miały łgliwem — jakgdyby, szumiąc i 
świszcząc, przelatywały nad niemi wie­
k i całe. 

Sandi upadł na twarz, zaszył się w 
mech gorący i ścisnął oburącz głowę. 
Zgalarctowane serce biło porywczo w 
pustych piersiach. Plamy czerwone za­

ścielały mu oczy. Nad głową sosny, nic 
spiesząc się, szumiąc i pogwizdując opo 
władały sobie wzajemnie o przygodach 
Odyssa, który odpoczywał niegdyś tu, 
na tem mchu, nad lazurowem, jak wiccz 
ność, morzem. 

Tymczasem podpułkownik powrócił 
do kawiarni i usiadł znów pod oknem. 
Na ulicy zjawiali się ludzie — greczyn-
ki, całe w czerni, szerokotyli lewanty-
nowie w fezach, oficerowie z Krymu i 
panie o zmęczonych twarzach. Podpuł­
kownik pił pokost — greckie wino. Do 
kawiarni wszedł o szerokich barach 
oficer i usiadł przy jego stoliku. Oczy 
miał szare — mętne, nie czyste. Proste 
usta drgały. Oparłszy łokcie na stole, 
obejrzał się i spytał ochryple: 

— Jakie nowiny? 
— Gdzieś się urżnął, Moskałów? 
— Autokonjak piliśmy, paskudslwo 

okropne — zgaga mnie pali. Kabaret 
jaki założyć, czy co?... Do djabła, forsy 
niema! Szpaler chce sprzedać. 

— Nogan? 1 

— Nie, mauzer. 
— Poczekaj, przyda sięl 
Podpułkownik powiedział to tak ja­

koś dziwnie, żc Moskałów drgnął i 

spojrzał mu w oczy. Źrenice P0' 
kownika odbiegły precz. . CO> 

— O czem mówisz? — spytali ^ 
chyliwszy głowę, ścisnąwszy p a ' c "^$1 
siłował wstrzymać męczący gry f 1 3 ' 

— Wciąż o tem samem. 
— Rozmawiałeś? 
— Naturalnie. Ten sam. 
— Wywiadowca? te* 
— Mówię ci przecież, że to 

sam. 
— No, jeżeli tak — dobrze. $ t y 
Twarz podpułkownika zaczęła 

rzeć, stała się szara zupełnie. »\ r

 0*» 
palce, co próbowały zasunąć pap , c ̂ j l 
do munsztuka, drżały—papieros z l 

się. .^s 
— Proszę cię, tylko bez fJ ł l , p .2 f l i^ 

wyszeptał, uśmiechając się z t m d ^ 
sam złożę raport komendantowi, ^ , 
bimy rewizję. . Mówię ci, bez g' 1 1" 
Moskałów. A 

— Zajęcza dusza, ciura, bab*''' $y 
to ci drań!—wypalił Moskałów ' - u i r 
maszczeniem, słowami nadprzy'^^^ 
nemł, począł wymyślać podpałko*' ^ 
wl i sypał mu popiół do kieliszka 
k ostem. „ \ 

(D. c '»•' 
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"KRĘCENIE" 
—o— ti — u - — 

GdaikŁ ^ i n l c u s Markus przyjechał z 
« l s l t a » złapał się za głowę. 

N i w

l [ 0 r ł f e l u z n a 1 a z ł w c k s l i z a 1 0 

V U y W o ł a ł d o siebie jednego dyrck-
ba L n a o t s P n ' c drugiego i trzeciego i zro 
Va?ne d ° m * ' Gomorę, a l e b c z L u c V 
»,L7..Idioci! Osłyi Błazny!... WzięHścłc 

Dv/£ 1 0 miljardów!... Oszaleliście!.. 
» t o r z Y drapali się w głowę i nic 

f ^ S i tłumaczyli: 
1* 6 . ^ a n i c Prezesie!... Jest źle... Nłe-
*«kslei L L u d ? i e k u P u > ą n a 

i rw 1 1 Pinkus Markus pomarkotniał, 
^oim dyrektorów, zamknął się w 
te my^.a m e c ' e i pogrążył się w genial-

\j • * • 
Ita, ^ P n c g o dnia pan Pinkus Mar-

w CZe 

y i - c h a * na miasto. 
6 z jego zati 

kowk? Większym sklepem na Piotr 
l t6 j m g! e '=C2y to była manufaktura, — 

r»;yWi czy garnuszki niebieskie 

,j "siat w różowym humorze. Umył 
*W ? ? s a l ' ubrał, ajadł śniadanko i 

y | J c h a * na miasto. » 
tyj ó z iego zatrzymywał się przed 
k s U w iskszym sklepem na Piotr­
em e , i : . C 2 y to była manufaktura, czy 
ton p- i ' C Z Y garnuszki niebieskie -
^ .*>nkus Markus wszędzie wstępo 

1 wykupywał tyle towaru, ile sprz< 

partję manufaktury, płacąc mu jego wła-
snemi wekslami. 

Dwa tygodnie składali sobie wzaje­
mnie wizyty panowie Pinkus Markus i 
Kugel. 

A i wreszcie pan Pinkus Markus zna-
azł się w posiadaniu wszystkich weksli 

zapasów niebieskich garnuszków dla 
całej ludzkości. 

A pan Kugel stał się właścicielem 
płęknego składu manufaktury za 10 mi-
jardów. 

W w dniu w którym „kręcenie" do­
szło do punktu kulminacyjnego, pan Pin­
kus Markus gładził Z rozkoszą brodę i 
cieszył się: 

— Kugel jest bardzo mądry człowiek, 
ale ja jestem dwa razy mądrzejszy. Już 
dawno tak nikogo nie „wykiwałem" na 
dudka, jak tego chytrego Kugla. Nietyl-
IO, że mam z powrotem moje weksle, 
ale na dodatek dostałem za 10 miljar-
dów artykułów pierwszej potrzeby w po 
staci niebieskich garnuszków. 

A Kugel też gładził z rozkoszą bro­
dę i cieszył się: 

— W mieście mówią, że Pinkus Mar­
kus to jest geniusz. Ale teraz włdzę, że 
ja jestem dwa razy taki geniusz. Nietyl­
ko, że pozbyłem się bezwartościowych 
weksli, ale jeszcze na dodatek zarobi­
eni skład manufaktury za 10 miliardów. 

W. Lak. 

k\ts u C o . s i c . tyczy płacenia, to pan Pin-
k\ ' n arkus dawał weksle. Wszak miał 

s ° a sumę 10 miljardów. 
h ^ ^ a w c y zgrzytali zębami, a pan 
kiljj? Markus cieszył się, jak zdemo-
^j wany oficer, który nareszcie do-

, e Posadę 
t> -

^iJ^.Kugcl zamknął się w swoim 
J * 0 * 1 filozoficznie dłubał wyka-
J a * uchu. ' 

^Potkało go dziś wielkie nieszczę 

liipll V*y miljarder pan Pinkus Markus 
W j ^ u niego za pięć miljardów nie Ŵi g a r n u 3 z k ó w i zapłacił mu we 

Vw n Kugel był zrozpaczony, zdener-
"Hj^y i zdziwiony. Niebieskie garnu-
Po|3, D°wiem artykułem tak pierwszej 
lot^^y.iż płacono mu za nie zawsze 
todł « ą ' t o natychmiast. A tu przy­
tyty! ^ c 1 dał weksli na pięć miljar-
W ; Y wogóle poco mu było tyle nie-
S>v £ a rnuszkówl... Ta ilość wy-
"*t!„ ' , a D y dla całego miasta na pięć 

^utne więc były myśli pana Kugla. 
w

 e nie napróżno nosił pan Kugel 
P n a karku. 

' 6tow? t ą p. n ef i° dnia pan Kugel wstał w 
lył się, uczesał się, 
do pana Pinkusa 

"'Oi^- - r v - , - S V J u r n a yan a u g c i w a i a i w 

i.rał .i*1 "umorzę, umył się, uczesał się, 
J*rCa ' P 0 s z e d l 

tobiń*0 ? i n k u B Markus siedział w swoim 
q l e i śmiał się w kułak. 

'*ltcie m i a ł niebieskie garnuszki, kon-
llt l • t r ykoty, kosmetyki — S inni 
, L ,e,8o weksle... 
^ r v S Z I 1 C Jego myśli przerwał lokaj 

^meldował pana Kugla. 
t ^R . °,>e uszanowaniu panu—rzekł 
1* 5 rJS«l—chcę u pana kupić towarów 
L Pan ' U 4 6 * m arek . 

*««ła p inkus Markus zerwał się z 

"--A? 5 m i l jardówl... Zrobionel 
^eda P o d warunkiem, że mi pan 

^ j Po cenie styczniowej! 
L. S r o b ione!... 
T~ yszemy umowę!... Dobrze? 
Hi M s i c - robi!—ucieszył się pan 
j>o Markus. 

j^.wadransie umowa była p 
°ale* Punkt najważniejszy głosił 

* W , . n o ś c za towar ma być natych 

fcl ti$L P r zyszło do płacenia, pan Ku 
"** Pł p r omieniejąc: 

* i a c * Panu jeszcze czemś lep 
pL n £ . gotówką. 
0 , ^ i n k u s Markus zbladł: 

SiJ u ^ k i e m i wekslami!., temi sa 
D|*«ki6 !, r e m i Pan mi zapłacił za nie 

S^rnuszklL. 
Ka» . * * * 

*Ste a 2 U t r 2 Pan Pinkus Markus złożył 
. ^ Y a n u Kuglowi. 
ł N ^ P u f e u pana niebieskich gar 

H i t , ; Z a 2 miljardy — rzekł z sza 
k i " - A U f m i c c h e m . 

1 P a c i P a n ? — zapytał pan Ku 
> » i ^ w c l m , g l o s e m -
% *danla • m l W s z a k był pan wczo 

^k a | a ' >* są one lepsze, niż (JO 

^ d o j n e g o dnia pan Kugel 
Pana Markusa ' 

po-
kupił u niego 

Pr^ed wyborami do rady miejskiej. 

LUTY 

18 
NIEDZIELA 

Wobec rozwiqzania łódzklei^rady 
miejskiej!, następuje obecnie czas wy­
borów do nowel rady. W tym celu 
prezes sądu okręgowego wyznaczy 
sędziego, który stanie na czele 
głównego komitetu wyborczego, zło­
żonego z 8 osób. 
Miasto podzielone zostaje na obwody. 

DzW: Symeona 
Jutro: Konrada 

Wschód słońca o g. 6.50 
Zachód o r. 4.54 
Wsch. księżyce g. 7.21 r 
Zachód o g. 6.56 p. 
Długość dnia 10.04 
Przybyło dnia 2.23 g 

Rozporządzenie sanitarne, Komi­
sariat rządu na m. Łódź polecił orga­
nom policyjnym, by dopilnowały, żeby 
egzemplarze rozporządzenia sanitar­
nego, wydanego w dn. 23. I. 1922 roku 
przez urząd wojewódzki, były wywie­
szone wewnątrz każdego domu w bra­
mie na miejscu widocznem. 

Rozporządzenie to może być naby­
wane w odnośnym komisarjacie policji 
państwowej. 

Z wydziału bandlowo-gospodarcze-
go. Z dniem 16-go b. m. sprzedaż pro­
duktów i opału odbywa się hurtowo w 
oddziale sprzedaży (Pomorska 18) od 
godz. 8 do 1 po poł., detalicznie w skle­
pach miejskich.od godz. 8 do 2 po poł. 
W soboty tylko do godz. 12 w pol-

Frekwencja w kinematografie oś­
wiatowym. Kinematograf oświatowy 
przy miejskim uniwersytecie powsze­
chnym cieszy się niezwykłym powo­
dzeniem, czego dowodem jest Iż na o-
statnim programie było 8,000 ludzi, z 
czego kinematograf osiągnął 3 miljony 
mk. Obecnie wyświetlany jest w kine­
matografie „Pan Twardowski", bip. 

Odczyt d-ra Marynowsklego. W 
dniu wczorajszym ogłoszono pomyłko­
wo, iż w niedzielę, dnia 18 b- m. dr. 
Miklaszewski wygłosi odczyt. — Od­
czyt zaś ma wygłosić dr. Marynowski 
dzisiaj 'o godz. 12-tej w poł. w kinie 
„Odeon" wyłącznie dla kobiet od lat 
17-stu na temat „Powstawanie nowego 
ustroju". Wejście bezpłatne-

Oszukańczy „Inwalidzi". W ostat­
nich czasach wielu żebraków ulicz 
nych, odwwołując się do ^ofiarności pu 
blicznej, oświadczają, iż są poszkodo­
wani na ciele skutkiem służby woj­
skowej, względnie nazywają się Inwr.li 
darni. 

Wobec tego powiatowe kolo zwiąż 
ku inwalidów wojennych oznajmiło iż 
wszyscy'zgłaszający się do pracy in­
walidzi otrzymują pracę w warszta­
tach, zaś żebrzący inwalidzi nadużv-
wają nieświadomości publiczności, bip 

ZEBRANIE P. O. W. 
Zebranie Polskiej Organizacji Wol 

ności, mające się odbyć we wtorek 20 
bm. w lokalu stowarzyszenia nauczy 
cieli szkół powszechnych, Andrzeja 4 
rozpocznie się o godzinie 8-ej wieczo 
rem, a nie o 7-ej jak to było mylnie po 
dane. 

MiljonówKa. 
Wczoraj o godz. 1-ej .po południu 

w lokalu pożyczek państw, odbyło się 
ciągnienie 121 miljonówki. Z koła wy 
szedł numer 

0 , 5 1 3 . 2 8 0 
który nabyłn Izba Skarbowa w Lodzi. 

Zainteresowanie dzisiejszym zjazdem 
nauczycieli województwa łódzkiego 
jest olbrzymie. Liczy on 400 delega­
tów, dla których pomieszczenie uzy­
skano dzięki zabiegom generała Ma-
ewsklego, dowódcy ok- Na zjeździe 

zarząd łódzkiego ogniska ma zamiar 
wystąpić z postulatem o zwalczaniu 
szalejącej drożyzny, oraz propagować 
strejk w razie nieuwzględnienia żądań 
podwyżkowych, (bip.) 

SZY DZIEŃ, NIEDZIELA DN. 18 LU­
TEGO 1923 R. 

osiedzenie przedpołudniowe o godzi­
nie 10-cj. 

DPowltanie Zjazdu. 
2) Programy szkolne a warunki na­

uczania. 
Referent Jan Braun, kierown. szko 

y powsz. w Łodzi. 
3) Stosunek prawno-służbowy nau 

czyclelstwa. 
Refer- Juljan Smulikowski, poseł 

do sejmu. 
4) Wybur komisji wnioskowej. 
5) Dyskusja nad powyższemi re-

eratami. 
Posiedzenie popołudniowe o godz. 4. 

6) Sprawy miejscowe z całego wo­
jewództwa 1 dyskusja. 

lecz w liczbie większej, niż to miało 
miejsce podczas wyborów do sejmu, 
wobec tego komisje te zbyt wiele mia­
ły pracy, co przedłużało wybory nie­
jednokrotnie do godziny 11-ej wieczór. 
Komitet główny ustali osobowy skład 
obwodowych komisji, składających się 
z 5-ciu osób. (bip.) 

I. Zjazd wojewódzki delegatów 
z w i ą z K u n a u c z y c i e l s t w a s z K ó ł p o w s z e c h n y c h 

Rzeczypospolitej PolsRiej w Łodzi. 
Refer. Roman Tomczak, referent 

Radv Szkolnej pow. Łódzkiego. 
7) Pismo dla dzieci: „Płomyk". 
Refer. Józef Włodarski, wydawca 

z ramienia Związku. 
O godz. 8 wiecz. przedstawienie w 

Tatrze Miejskim. 

II-GI DZIEŃ. PONIEDZIAŁEK DN. 
19-GO LUTEGO 1923 R. 

Posiedzenie przedpołudniowe o godz. 
10-eJ 

8) S p r a w y materjalne nauczyciel' 
stwa i dyskusja. 

Referują Jeremi Śliwiński, nauczy­
ciel szkoły powsz- w Łodzi, i Maurycy 
Kisielnicki. sekretarz generalny Zwią­
zku. 

9) Sprawy organizacyjne I dysku­
sja: 

a) ewidencja Oddziałów powiato­
wych i Ognisk i ilość . . . ID . I .ów, 

b) praca w Ogniskach, 
c) rozszerzenie organizacji I zakła­

danie nowych Jej placówek. 
Rerer. Jan Woźnicki, wice-rr.arsza 

lek Senatu. 
10) Głosowanie nad wnioskami, o-

pracowanemi przez Komisję wniosko­
wa. 

11) Zamknięcie Zjazdu. 

D z i s i e j s z e u r o c z y s t o ś c i 
K u c z c i K o p e r n i k a . 
1) O godz. 10 rano solenne n ab ożeń 

stwo w katedrze św. St. Kostki wraz z 
wmurowaniem tablicy pamiątkowej, 

2) O godz- 7 wlecz, w sali Filhar­
monji. Dzielna 20. UROCZYSTA AKA-
DEMJA, 

Komisja kulturalno-oświatowa przy 
związkach zawodowych urządza uro­
czystą akademję z odczytem dra Mie­
rzyńskiego na t. „Kopernik jako rewo­
lucjonista". $ 

Rada szkolna powiatowa otrzyma­
ła od ministerstwa oświecenia publicz 
nego kilkadziesiąt broszur o Koperni­
ku, które rozdane będą podczas uro­
czystości ku czci Kopernika na kur­
sach dla analfabetów. 

Ż y d o w s k i e uniwersytet ludowy 
przy sjonistycznej partji pracy „ f i l tag 
duth" urządza w 3 -ch punktach mia-
dla uczcenia pamięci Kopernika- Prze­
mawiać będą dyr. Perlman, prof. Frost 

prof. Inź. Sonnenberg. bip. 

KTO PRZYJECHAŁ DO ŁODZI. 
Hotel „Savoy"i J. Laskowski z Młynkowa. 

E. Wigd z Warszawy, H. Schiclc z Warszawy, 
W. Schrame z Warszawy, P. Gęc z Warszawy, 
W. Chrzanowski ze Lwowa, Z. Ciechanowski 
re Lwowa, M Piotrowski z Warszawy, J. Chu 
dzikiewlcz z Warszawy, P. Liwa z Warszawy, 
J Bock z Warszawy, I. Radomski z Łęczycy, 
M. Altcr z Warszawy, S. Kozicradzkł z Krako 
P. Ajnscharn z Zawiercia, J. Cncwat i Łęczycy 
H. Kryński z Białegostoku, A, Mintz z Warsza 
wy, B. Kahn z Warszawy, M. Wcissbcrg z War 
szawy, M. Gcrsztajn z Warszawy R. Mozajko z 
Koła, Terlecki W. z zoną z Warszawy. 

Hotc l„Polonja": S. Gurcwicz z Białegoslo 
ku, M. Breiterraan z Warszawy, T. Kon z War 

pzawy, Z. Folk ze Lwowa, M. Auslander z To­
maszowa, S. Cejtlin z Brześcia, W. Pańków z 
Wiednia, M. Chojnik z Wołkowyska, J. Ko-
brynski zWilna, J. Bcker z Warszawy, C. Mer 
rycer z Warszawy, Kotarbiński zc Skierniewic. 
R. Brauer z Jórlitz, A. Siman z Grodziska, Ch. 
Zelman ze Skierniewic, Z. Bartold z Kielc, S 
Górko z Warszawy L Wasscr z Warszawy. 

Hotel „Europejski": H. Ungcr z Będzina, 
P. Zorman z Warszawy, N. Kantor ze Lwowa, 
B. Wafser z Warszawy, A. Garbcr z Rygi, A. 
Loi z Hotunia, T. Feldman z Cermonti, J. Łat-
wińska z Warszawy, J. Lcszniwcr ze Lwowa, J. 
Chirer ze Lwowa. 

O 

Kronika policyjna. 
Zamach samobójczy. Przy ul. Nawrot 98, 

córka gospodarza domu 20-lctnia Olga Szulc, 
w celu samobójczym napiła się jakiegoś płynu 
trującego. Pierwszej pomocy udzielił jej lekarz 
pogotowia. (bip) 

Rzeźnia psów. W mieszkaniu Franciszka 
Bartosza, przy ul. Kilińskiego 244, policja wy­
kryła potajemną rzeźnię psów. Właściciela rze 
źni pociągnięto do surowej odpowiedzialności. 

Pomysłowy oszust. Do mieszkania Jakóba 
Grzesiaka, zamieszałego w Chojnach, przyszedł 
nieznany mu osobnik, który przedstawił się ja­
ko kolega syna Grzesiaka, ałużącego w wojsku 
i prosił o pieniądze dla syna Grzesiaka, który 
rzekomo leżał w szpitalu. Niedowierzając przy­
byszowi, posłano razem z nim do Łodzi dru­
giego syna Józefa, od którego nieznajomy wy­
łudził na ulicy 336000 mk. gotówką, ubranie i 
zegarek, poczem zbiegł w niewiadomym kie­
runku, (bip) 

Kradzieże. Z fabryki Weiss i Kronberg, 
przy ul. Anny 14, skradziono 400 funtów przędzy 
wartości 300000 marek, (bip) 

— Z wagunu kolejowego, przeznaczonego 
dla D. O. K. Łódz skradziono 18 koców i 5 par 
uprzęiy wartości wartości t miljon trzysta łys. 
marek. 

DzieBna 2 0 . 
W ś r o d ę , d n . 2 1 l u t e g o r. b. o godz. 8.30 wiccz. 

odbędzie się 565—1 

Wieczór EKSPERYMENTALNY 
ostatni przed wyjazdem zagranicę 

niezrównanego automedjumisty, magnetyzera 1 telepaty 

Rom-Rorriano 
Bilety do nabycia w gmachu Filhnrmonji przy kasie J * 1 od 10—1 I od 3—7. 
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15 gościnnych występów teatru warszawskiego „ROZMAITOŚCI" w Scali ie 

M — — — I M I ^ — » • - . — " a c z e l e , z udziałem całkpwlteeo zesoołu teatru .Rozmaitości* nnrti„« ,if„i 

z Jozefem Węgrzynem 
Cegielnia"8 

Nr. 18." 
alfabetu, Pm 

C H M , o E w S 

Ŝ̂ iufelitfwiecz. „Kobieta bez przeszłości" 
Autorzy będą oT>ecnl na przedstawieniach 

^ J L 0 2 6 ' 6 ' z udziałem całkowitego zespołu teatru .Rozmaitości*, nodluc 
KRZYWICKA Helena, LINDERFÓWNA Zofja, PICHOR Felicja I inne - panowie 
KOJAŁOWICZ Eduard. . KALINOWSKI Juljusz. MYSZKIEWICZ-NOSKOWSKI Zvemunt 

566-1 Paweł, ROLAND Teodor. SKARŻYŃSKI Witold, W Ę G R Z Y N J..ZEF i inni. 
sztuka w 3-ch i Środa 28lutejo Czwartek 1 mar- C , ,h1f|!f J ł t r . r l > J ł « k°niedja w 3 akt Ada». 
akt. Beylna. | | ca i piątek 2 marca r. b. nCJUOlUłtdlOrKa Grzvmałv-Siedlecklego--~ 

Nowe dckoracje-Początek przedstawień o 8.30 wiecz—Reżyserował Paweł Owerłlo.-Bilety w cukierni Komara codziennie od 11 -31 od 5-8wle«: 

S t w o r z e n i e Ś w i a t a 
011$ 1 lllli BaStUPDJtll — w 3 epokach — 20 wielkich akt. — 849 potężnych obrazach — 

1) Dni stworzenia — Pierwotny chaos. Powstanie ziemi weJJj 
tradycji biblijnej. Adam i. Ewa. Wygnanie z TAJU. 2) P°[%v 

Noe. i jego rodzina. Budowa arki. Na szczycie eórv Ararat 
dowa wlety Babel. 4) Abraham i Izaak. Sara. żona AW»E 
Hagar na puszczy. Izaak i piękna Rebeka. 5) Sodoma i 0 ° Ł 
Dzieje Lota. Wizyta aniołów. Potop siarki i oenia nlszctf-ffi 
grzechu. 6) Jakób. Plcrworodztwo Rzawa. Sen Jakóba. 
Jakuba do córki Lahana. nleknpl Rarh.01 ^ 

OCHRONA LOKATORÓW. 
(Telefonem z 

Wczoraj odbyło się 2 posiedzenie 
podstawowej rady mieszkaniowej. 
Przyjęto 2 pierwsze artykuły projek­
tu ustawy o ochronie lokatorów w re­
dukcji rządowej. Według tych artyku­
łów z ochrony lokatorów nie korzysta 
ja budynki rządowe, lokale przeznaczo 

Warszawy). 
nc na zabawy, kina i banki. Właścicie­
le domów projektowali, aby z ochrony 
lokatqrów wyłączyć wszystkich tych 
których dochód roczny przekracza 
200,000 mkp. Uproszczenia te zostały 
rzecz prosta odrzucone. 

SPRAWY ROBOTNICZE. 
Prole tar ja t w walce z d rożyzną . 

W polskich związkach zawodo­
wych odbyło się zebranie delegatów 
fabrycznych, na którem omawiano 
sprawy drożyzny, oraz podwyżek, któ 
re w związku z ciągłą dewaluacją mar 
k ; polskiej w żaden'sporib nie wv star 
czają na zapewnienie rodzinie pracow 
niczej normalnego bytu. W sprawie tej 
uchwalono urządzać wiece a rezolucję 
wręczać jako dezyderatum posłom-
W dniu wczorajszym również odbyły 
się 2 wiece robotnicze w fabrykach Ga 

jera i Poznańskiego, na których posta 
nowiono zarządać energicznego wystą 
pienia rządu w walce z paskaistwem, 
i o ileby akcja ta nie wydała porząda-
nych rezultatów, wówczas robotnicy 
w obraonie swego bytu musieliby 
przejść od słów do czynu. 

Co do podwyżek robotnicy domaga 
li się oznaczenia pewnej nieruchome] 
podstawy która służyłaby Jako płaca 
podstawowa, zwiększająca się w mia­
rę drożyzny, bip. 

P r a w o i życie, 
C z ł o w i e k - z w i e r z ę . 

Już raz skazany na 2 lata ciężkiego 
więzienia za czyny lubieżne z nieletnią 
Andrzej Urbaniak, mieszkaniec Pabja-
nic, znów stanął przed sądem okręgo­
wym pod zarzutem dokonania deflo-

niepełnoletnich dżieWj 
zbiegu 

racji 6-ciu 
Wobec zbiegu przestępstw . 

skazał zwyrodniałego Urbanie 
na 6 lat więzienia z pozbawie» i e i u 

praw, (bip.) 

Ohydne morderstwo dla 15 dolarów 
Zbrodniarze wymordowal i całą rodzinę. 

S t r e j k i n w a l i d ó w . 
W warsztatach szkolenia (szew-

okich i krawieckich) inwalidów przy 
min. spr. i opieki społecznej w Łodzi 
wybuchł strejk na podłożu ekonomicz 
nem. Strejk wybuchł z powodów na­
stępujących. 

Od dłuższego czasu w wymienio­
nych warsztatach szkolenia warunki 
egzystencji stawały się bardziej niez­
nośnemu 

Inwalidom niewydawano na zimc 
ciepłych okryć ani bielizny zmuszeni 
są spać na gołych deskach a gdy któ­
rzy mają sienniki to stoma pamięta 
wiosnę ubiegłego roku. 

Na kilkakrotne zwracanie się dele­
gatów inwalidów do naczelnika wy­
działu op. społ- przy wojew. lódzk. p. 

Wojciechowskiego tenże zawsze obie 
cywal poprawę stosunków, lecz do dni 
ostatnich nic się nie poprawiło. 

Jedną z najbardziej ważnych przy­
czyn strejku było stosunkowo jak na 
warunki obecne niskie wynagrodzenie 
uczni wynosiło ono od 300 do 500 ma­
rek dziennie. 

Szkolący się inwalidzi niemając in­
nego sposobu zaprotestowania prze­
ciw krzywdzie im wyrządzanej posta­
nowili kontynuować strejk który trwa 
już od 12 bm. t j. od poniedziałku. 

Zarząd pow. koła zw- inw. wojen, 
zainteresowany sprawą powyżsą skie 
rowat do posłów łódzkich na sejm ce­
lem interwencji u władz centralnych. 

Ohydne morderstwo dla 15 dolarów. 
W domu Nr. 8 przy ul. Berka Jose-

lewicza mieszka rodzina Berka Groh­
mana, składająca się z żony i 3-letnie-
go dziecka. 

Gromań przed kilku tygodniami 
otrzymał z Ameryki od krewnych 
15 dolarów, o czem dowiedzieli się są-
ledzi i co prawdopodobnie nie było 

tajemnicą dla osób zupełnie obcych. 
I oto nadesłane dolary stały się 

przyczyną tragicznej śmierci całej ro­
dziny. 

W nocy do mieszkania Grohmana 
wtargnęli niewykryci dotychczas 
sprawcy, którzy, rzuciwszy się na 
obecną w mieszkaniu rodzinę, w zwie-

Oświa ta w z w i ą z k a c h z a w o d o w y c h . 
Onegdaj odbyło się 4-te z kolei 

posiedzenie komisji kulturalno-oświa­
towej przy związkach zawodowych. 
Pomiędzy innymi postanowiono urzą­
dzić przedstawienie w teatrze miej­
skim dla związków zawodowych, na 
którem odegrany zostanie „Sułkow­
ski" poprzedzony prelekcją. 

W związku z napaściami, pewnych 
ugrupowań na kasę chorych uchwalo­
no urządzić niezależnie od wiecu ze­

brania, na których wygłoszonoby od 
czyty o kasie chorych i o ubezpieczę 
niach społecznych. Pierwsze z tych ze 
brań odbędzie się przed ogólnym ze-
nematgraficznych dla związków w k i ­
nematografie oświatowym, poprzedzo 
nym prelekcjami, które będą zakupy­
wane po 100.000 mk. za seans. bip. 
braniem delegatów fabryk . włókienni­
czych w środę 21 bm. Wreszcie korni 
sja uchwaliła urządzanie widowisk ki 

LIKWIDACJA BEZROB OCIA KAMASZNIKÓW. 
Po trzydniowem bezrobociu uzys- j W wystawionych żądaniach robotnicy 

kali kamasznlcy w dniu 16 bm. pod- domagali się podwyżki 85 procento 
wyżkę płac zarobkowych o 70 proc ' wej. 

Czytajcie „Republikę". 

CIĘŻKA SYTUACJA KINEMATO­
GRAFÓW. 

Ogólny kryzys ekonomiczny odbił 
się również na kinematografach w któ 
r y d i frekwencja w ciągu ostatniego 
miesiąca znacznie spadła. Ponieważ 
wszystkie wydatki rosną w tempie 
błyskawicznem, a cen podwyższyć 
dziś nie można, więc kina łódzkie zna­
lazły się w krytycznej sytuacji finan­
sowej. Jak się dowiadujemy w związ­
ku z powyższem powstał zatarg na tle 
ekonomicznem' pomiędzy pracownika­
mi a właścicielami kinematografów, 
którzy nie są w stnle udzielić im 55 pr. 
podwyżki. ^ 

Lord i CyrKówKa. 
Oskarżona przez lady Snowden o 

kradzież naszyjnika, lady Lorraine, 
dawniejsza tancerka kabaretowa, zna 
na pod przydomkiem „Dziewczę ; 
Piccadilly". opuszcza pałac męża 
udaje się do Londynu, aby tam odszu­
kać sprawcę niegodziwego czynu. 
Podejrzenie jej pada na lorda Ferry, 
spólnika byłej kochanki jej męża, lady 
Fairfax i Gaby postanawia go śledzić 
przybrawszy sobie do pomocy byłycl 
kolegów cyrkowych, clowna Miggsa 
atletę Nikky-Tikky. Lord Ferry byl 
rzeczywistym sprawcą kradzieży 
nie mogąc zbyć drogocennej kolji w 
Londynie, udaje się z nią do Amster 

rzęcy sposób wymordowali ją. G r ° ' 
man bronił się przeciwko bandytoIflj 
lecz w końcu i on został pokonać 
poniósł śmierć na miejscu. Podctli

t 

walki nieszczęśliwy został pokale^0 

ny szczególnie na rękach. 
Wymordowawszy całą rodź'8** 

zbrodniarze narzucili pościel na s * 
ofiary, zasypali je Rierzem, a nastePn. 
podpalili. Twarze zamordowany^ 
zupełnie zwęglone i trudne do P°" 
znania. 

Zawiadomione o zbrodni. w . , e 

bezpieczeństwa przybyły na ^ e ' 5 , g 

1 rozpoczęły energiczne 
śledzą 

celem wykrycia sprawców ohyd n e 

mordu, (bip.) ^ 
JJEL damu, pilnie śledzony przez Gaby 

pomocników. 
Po wielu przygodach I przezwTjj 

żeniu niebezpieczeństw, Gaby * , j, 
'.yskać zaginioną kolję, k -0s\i 

triumfem przywozi swemu mez

 hy| 
odmawiając wszelkich zeznań, k t 0 j $ 
rzeczywistym sprawcą kradzieży" ̂  
jaki sposób udało się jej odzyskać 
cenny klejnot rodowy. 

Taka jest treść drugiej serji -^ZL

0NA 

częcia z Piccadilly". Przypomina . 
swym geniem „Człowieka bez n . a

0 l 18, 
ska", ale jest bardziej urozm a l C, a C8 
bardziej efektowna i faszy^ j ) , 

-Tfl** 
„Dziewczę z Piccadilly (Mia M 

Nikky clown Miggs i atleta 
tworzą trójcę tak znakomitą, '.^c* 
graną, tak szczulają do łez if 1 

cześnie do łez rozśmieszają, i*' 01> 
prawdy, brak jest super latywom^ 
wyrażenia podziwu dla reżysera, ^ 
tak zręcznie pierwiastki grotes* 
w 
571 

plótł w tekst melodramatyczny.-, 
I - i Dr. K 3 

kupuję Brylanty, 
złoto srebro, perły, dja-
menty stare zęby, ze­
garki, bizuterje, garde­

robę i dywany. 
7 Konstantynowska 7 

Z. MIL1CH 348-42 
prawa oficyna I piętro. 

firanki, obrusy. 
płótna, towary °» ; 

*1 
Piotrkowska * 

w podwórz"-^ 

ŁADNIE I PRĘDKO 
uczy pisać kaligraf L. Berman, również popra­
wia wszelkie brzydkie charaktery pisma w ciągu 

15 lekcji. Konstantynowska Nr. 7. 572-1 Hand lowiec branży tekstylnej z 
długoletnią praktyką 

na stanowiskach kierowniczych, rzutki organizator 
i rutynowany sprzedawca i wojażer zamieni 
posadę. Znajomość buchalterji, języka niemiec­
kiego. Zgłoszenia pod .Samodzielny" do amd. 
.Republiki*. 570—1 

Pierwsza Łódzka Fabryka 

IIIITI PIEKARSKICH 1 COKlERtllCZYCH 
L, TWARDOWICZ, s* 7™ 3 

ulica Konstantynowska JVt 36 
przyjmuje do opawania i reperacji dla 
tkalni, przędzalni i inne wszelkie części 
maszyn na bardzo dogodnych warunkach. 
Szamotowe płyty, cegły i glinka szamotowa. 

Poszukiwane tylko w większych 
i lościach Mączka kartoflana, 
Superior i Prima oraz Dextri-
na każdego gatunku. 

Oferty piśmienne lub telegraficz­
ne: Czekański i FawlowsKi, War­
szawa, Nowy Świat 46. 

Kpin B R Y L A N T Y , 
rły, złoto, srebro, zegarki, różną biżuterię. 

. \re zęby i dywany, płacę najsumlennlej soi-25 
? k. ,f.p A HWs7k-nrn Cegielnlana37. 
jubii. tt. nerb^KOrn, r o | P | 0 t r k o w 

559—3 

Tapicer i Dekorator 

ŁODŻ, ul. Wschodnia M 15. 
Przyjmuje wszelkie roboty taplcerskie 

oraz dekoracyjne 
PO CENACH PRZYSTĘPNYCH. 

1 au-a -1 

•> 0 0*» " d « 
'66-H N O J 3 1 3 1 

« 8 E bmsmoh-UOK) 
nfczp 

-OJ oSaiMlwsM ifaaj 
odoj AJUCMOUIFAZJD 

'9ZJ0Q 

/CM MIŁJIAIM AV 

ojo3 ZBJO «P\/V\OJNS 

(PnOBZllIll Apta p i i 

oszuRuję mieszRania 
od zaraz lub od 1 lipca 3 pokoje j 

kuchnią z wygodami. Cena nie krępuje 
Zgłosić się łask. w godz. biurowych 

F-a Kaluszyner i S-ka, Traugutta 8. 549-2 

Kupuję BRYLANTY 
perły, złoto, srebro, zegarki, różną i i ierły, złoto, srebro, zegarki, różną A 
tare zęby. dywany, v r U / n r < 5 Z a ^ 

płacę najsumiennlej F*» W a i a * ' * * ^ • 
Piotrkowska 9, lewa oficyna, drugie 

W sezonie teraźniejszym poleca .sn 
ksiąg kolekcyjnych E. S A D O K J ^ ,s0de' 
Łódz, ul. Zielona 27 najnowsze j 1 ^ ^ 

wszelkie wyroby w zakres kolekcj- .^{\<f 
dzące. Tamże potrzebny cze!adm^# 
ligatorski. chłopiec i dziewczyna; PjgK 
ni ci, którzy w branży pracowali-

Zakład krawiecki dams" 1
 <L I H. GOLDLUST, D|. Ceolelniana ^ 

przyjmuje wszelkie zlecenia kostjutn°w | ) ł o' , t . 
dług ostatnich francuskich 1 angielski'" ^ 

WYKONANIE PIERWSZORZE°N 



Łódź 
'8 lute, H A N D L O W Y „REPUBLIKA" 

Łódź 
18 lutego 1923 r. 

,.Wcz 

fy gospodarcze u ministra skarbu. 
(Telefonem od warszawskiego koresp. „Republiki"). 

który oświadczył, że wprowadzenie 
wkładów złotowych szkodliwe było­
by dla interesów banków, że projekt 
ten spowodowałby wyparcie marki, 
jako waluty z życia gospodarczego, 
przyśpieszyłby wyrównywanie cen na 
rynku wewnętrznym z poziomem cen 
światowych, a więc spotęgowałby 
wzrost drożyzny l osłabił nasze zdol­
ności eksportowe. 

Oponował baronowi Manteuiilowi 
dyrektor Korwiti-Szymanowski, stoją 
cy rta czele banku ziemiańskiego, któ­
ry wkłady,zlotowe niedawno wpro­
wadził. Stwierdził on, że zostało to 
bardzo życzliwie przyjęte przez szero 
kie sfery publiczności, pragnącej osz­
czędzać, a nie zabezpieczonej dziś 
przed spadkiem marki. 

W końcu minister skarbu zbijał wy 
sunięte przez barona Manteuflla teży 
co do wzrostu drożyzny wrazle wpro 
wadzenia miernika złotego, wskazując 
że wzrost drożyzny I przy obecnym 
systemie kredytu markowego postępu 
je szybciej, niż spada marka i że nleda 
leka jest chwila, gdy ceny wewnętrzne 
zbliżą się do cen światowych. 

Odraczając dalszy ch"- konferencji 
do poniedziałku minister zażądał od 
przedstawicieli sfer gospodarczych, 
by cyirowo uzasadnili swe twierdze­
nia. Dodał też p. minister, że obecne 
kredyty markowe wówczas tylko rtio-
głyby mieć wpływ na niepodnoszenle 
się drożyzny gdyby udzielając tych 
kredytów państwo mogło żądać sprzc 
dąży towarów po ustalonej cenie. 

odbyjg °. rai w ministerstwie skarbu 
stra } s ,£ Pod przewodnictwem mini-
*ktńr- p - Grabskiego konferencja 
Wve? W z i c l i u d z i a l Przedstawiciele 
Wierp . o r R a n i z a c j i gospodarczych, 
"'eniu ° l a t a P^więcona była omó-
cJch d P r ° f c ' c t o w ministra, zmierzają-

p 0 0 sanacji naszego skarbu. 
rtlor"m?ni'Ster Q r a b s k > stwierdził, iż 
tagad"a skarbu wysuwa się na czoło 
Me r w" ' c n Państwowych, i jednym z 
'e'ormv i warunków dokonania tej 
8tabii A Podwyższenie dochodów 
Nainlr.) , s k a u Przedwojenneil, co by-
ciczeU n 3 e Przekracza zdolności płat 
% J^eniyslu i handlu- Pozatem 
nieCz,^ oświadczył, iż zachodzi ko­
nik!, oparcia się na stałym mier-
IJter wymierzaniu podatków. Mi-
Srodici^y^-il zdanie, że najlepszy-
dzo J| 1 Przeciwko drożyźnlc jest lv 
W . , , opodatkowanie wszystkich 
Vji'™.'udności. Minister Grabski u-
tini,!' 2 p °za chorobą, która toczy or-
% a " skarbu państwa, istnieje cho-
J«tai " ] n i , iaca orgajiizm gospodarczy, 

oan7 k k r e v t u prywatnego. 
k\i ^ ° życie musi znaleźć odpowie-
%r \\r s a n a c j i — twierdzi p. ml-
tpodzi t e i dziedzicnie p- Grabski 
V)M • a , s i < ? inicjatywy i liczy na 
W. l a*anie przedstawicieli sfer go 

gfczych. 
kii D ('^.stawiciel centralnego związ-
Wi • ? K 0 Przemysłu, górnictwa, 
*WH 1 f i n a n s ó w , poseł Wierzbicki, 
^Knt: 1 Przedcwszystkiem, iż sfe-
JUn,i^P0cIarcze mają calkowlete zro­
śnie e d , a idei p. ministra, w dzie­
cka s , a n a c j i skarbu państwa i że ap-
t l ł a l l e K o system podatkowy, a rha-
Wni Z e n , a ł y , k o w z a k r c s l e z a s t 0 

'""flar I n , e r n ' k a złotego w życiu go-
° * C i Z e m w o b a w i e - l z spowoduje 
%toi wzrost drożyzny 1 pośrednio 
t y " zrównoważenie budżetu pan­
ki)^'Wenii, związku banków rozwi­
ja Q o tego obawy baron Mantueffel 

Marka polska na giełdach. 
Optymistyczne przypuszczenia, że nastąpił decydujący zwrot kursu 

marki polskiej, której poziom zbliży się do granic uzasadnionych roz­
miarem wnisji, z d a j e s i ę nie są uzasadnione. Mocniejszy nastrój dla 
marki, wywołany wyjaśnieniem sytuacji politycznej na północy, uzy­
skaniem pożyczki frankowej, w i a d o m o ś c i a m i o z a m i a r z e s u b ­
s y d i o w a n i a w d e w i z y p r z e m y s ł u w ł ó k i e n n i c z e g o , z z a ­
p a s ó w u z y s k a n y c h p r z e z P. K. K. P. o d p r z e m y s ł u 
c u k r o w n i c z e g o , prawdopodobnie nie utrzyma się. Wczorajsza po-
giełda berlińska wykazuje tendencją zwyżkową dla walut wysokocen-
nych. Według arbitrażu na nią wypłata na New-York kalkuluje się na 
mkp. 39.422, na Londyn w wysokości mkp. 176.147. Bardziej niepo­
kojące sa kursy giełdy zurychskiej, według której wyplata na New-
York wynosi mkp. 42.600, na Londyn mkp, 199.600, na Berlin 
mkp. 2.17. 

Nowy wice-minister skarbu. 
(Telełonem od warszawskiego koresp. „Republiki"). 

Jak s ł y s z y m y , w m i n f s t e r j u m s k a r b u z a m i e r z o n a j e s t 
n o m i n a c j a n o w e g o w i c e - m i n i s t r a . i a k o k a n d y d a t a w y ­
m i e n i a j ą p . M o d z e l e w s k i e g o , d y r e k t o r a B a n k u w a r s z a w -
s k o - g d a ń s k i e g o . 

O b e c n i e , j a k w i a d o m o , n a s t a n o w i s k u p o d s e k r e t a r z a 
s t a n u W m i n i s t e r j u m s k a r b u p o z o s t a j e j e d y n i e p. B. 
M a r k o w s k i , p o d c z a s g d y za u r z ę d o w a n i a m i n . J a s t r z ę b ­
s k i e g o o b s a d z o n e b y ł y t r z y s t a n o w i s k a w i c e - m i n i s t r ó w 
( p . F a j a n s i p. M i k u l e c k i ) . 

Jak się dowiadujemy konferencja po­
wyższa, nosiła charakter niezmiernie o-
żywiony. Chwi lami dyskusja toczyła się 
w sposób namiętny. Minister. Grabski 
gorąco broni ł swego programu sanacyj­
nego, k tó ry by ł przedmiotem ataku ze 
strony przemysłowców i bankowców,— 
Szczególniej ci ostatni zacięcie zwalczali 
reformy min. Grabskiego. 

zmianami na rynku włókienniczym 
łódzkim. 

14 dniami na rynku naszym, 
Nc i a

 0 ożywienie z końcem tygodnia 
n

Vyltł e: ^ V początek jego przebiegł w 
7 ob r' p r a w i e ciszy. Całkiem odwrot-
M t * z Przedstawiała Łódź, w ubie-

0 Pu^kt ^ a n u ' ^ c a ' wzrastająca 
v! ̂ YsoJ11 u ^ m i n a c y J n e g ° i zwyżka wa-
N o ł a i e n n X c h do połowy tygodnia, 
r * P°sia ? C z y w ł ś c i e silny r u c n sprzeda-
w ^ d k ń y ° n przez kupców w mia-
£Upy w obrotowych. Każdy czynił 
J^»a'n° • * ° ' e * a ^ ° w ' e f i ° możności, 
b ?' woh° S ł ^ bowiem dalszego wzrostu 
JjHiej p niebywałego krachu mark i 
% ^ j gwał towne załamanie się kur -
v/° z«tTjWysokocennych, k tóre nastą-
P e Ht ic l e 2 nienacka, przekreśl i ło 
j b rUe c • r a c n « b y kupujących. To też 
*ls,_ lVgodn' 

Yw. 

ia. pomimo doniesień o 
Wzroście cen surowca baweł-
1 Wełnianego jakoteż przewi­

a l i r e * a , C z n e i podwyżk i płac robotni 
i3c od75U 0 w a n y c h perjodycznie co mie 

się ogólnym nastrojem 
»1rd^. l W Q nia. Dało się to odczuć tem-
k^azt • p o n » e w a ż p ią tk i i soboty, stale 
j^Ych ą p e w n e osłabienie ruchu kupu-

0 S\vv i C Względu na wyjazd kupców 
^ y c « siedzib. 

Si** P o c z ą t k u tygodnia silny ruch pa-
?Vch W dziedzinie towarów bawełnia-
ftyły's* których białe i sezonowe letnie 
% i „ C z e gó ln ie poszukiwane. Również 
"^tem C 2 e s a n k o w e są ostatnio przed 
^ . zwK^^góln ie jsze: 

za 

ostatnio 
niejszego zainteresowa-
w gatunkach najdroż-

§hl?hl t k a n i n Y zgrzebne, 
l! > d , ? e V m 5 ° t c m większych tra: 

nadal 
.. transak-

e d z i n i e chustek, które przesz-
° *Vw-° ' < r e s m a r t w o t y nastąpiło pe-

vn i e > w b n i e ' t o i e d y n i e n a c h u s t k i 

few ? a s t ó i • j ż y w i 8 ° n i ° w e i ' d a l e i P a 

^ 1e \ t " Jednak mimo to robione są 
C l u dz i . , a k c ! e - Natomiast gałąź prze 
•Olft^odu ' e s t w ° p i a k a n y r n stanic. 
* fabr L . o n k l ' r e n c j i ze strony Nio-
f»>^Peln * tutejsze o ile nie zostały 
« C p f E i - / f l m k n ^ l a - to w każdym 
Vh ^ i n ; ^ i S w n ograniczyły do rozmia-
l i > i c s i ^ a , " y c h . CaU produkcja od k i l -

fc^Ycl^1 z n a J d u j c się w składach fa-
W Ihryn 3 1 Powodu braku odbiorców. 

v i i a " C ' " o t r z y m u i ą pokrycie za to 
c *ności od markowych Wyfd^ 

bów, w wysokości 30 — 50 proc. gotów 
ką, a resztę Wekslami, które w branży 
bawełnianej są wystawiane na krótsze 
terminy niż we wełnianej. 

Charakterystycznym objawem braku 
gotówki jest okoliczność, że hur towni 
cy przędzy bawełnianej, k tórzy stale 
stawiają ciężkie warunk i płatności, opu 
szczali 10 pr re z ren dolarowych. Czy 
ni l i to w razie otrzymywania całej nale­
żności w gotówce, zamiast p rak tykowa­
nego pokrycia w połowie gotówką a re­
sztę wekslami W t iKegłych sprawozda­
niach zaznaczaliśmy, że kupcy tkanin 
d.uvno' stosuia te metodę. 

Ruch przeiezdnych był średni, ł lks-
port nie wzmacnia się. 

Niebezpiecznym objawem jest zjawi 
sko stałego i wzrastającego zapełniania 
się składów fabrycznych towarami. 
Ten widomy znak rzekomej nadprodu 
kcj i jest wywołany niemożnością doko 
nywania przez kupców obrotów, stosun 
kowych do wielkości ich interesów. K u 
pcy bowiem, nie rozporządzając dosta­
tecznym kredytem, ograniczeni są decy 
dująco w dokonywaniu transakcji, rozpo 
rzącłzalnemi sumami pieniężnemi, k tó­
rych wartość realna zmniejsza się w 
miarę depracjacji waluty. O ile stan ten 
nadal potrwa, wywołać musi niechybną 
redukcję pracy, która zresztą już czę­
ściowo przybrała znaczne rozmiary. — 
Oczywiście że również, ten czynnik 
wpływa ha ukształtowanie się wyczeki -
wującej sytuacji. Nadchodzący tydzień 
k tó ry zapewne wyjaśni położenie na 
rynku walutowym, nada przypuszczalnie 
wyraźniejsze oblicze łódzkiemu handlo 

Oskar Berman wi. 

KONFERENCJA KREDYTOWA-
Dzłś 18 bńi. odbędzie sle konferen 

cja. na której będą ustalone ostatecz 
nie linje wytyczne polityki kredytowe 
rządu względem miast. 

Bcdzle rozwiązana sprawa kredy 
IÓW budowlanych I przemysłowych 
Należy podkreślić, że wyhiki konferen 
ćll dzisiejszej będą miały decydujące 

znaczenie dla całe] polityki kredyto­
wej rządu. 

EKSPORT I IMPORT ŁÓDZKI. 
Ogółem na stacje Łódź-Fabryczna, 

Łódź-Kaliska, Karolew i Chojny przy­
byto wełny 1,083,764 kg . bawełny 
8,226,040 kg. Wysłano gotowych to­
warów bawełnianych 7,741,684 kg- i 
wełnianych 1,546,265 kg. bip. 
UCHYLENIE PODATKU OD PRZY­

ROSTU WARTOŚCI. 
Weszło w życie rozporządzenie 

ministrów skarbu, spraw wewnętrz-
nyc i sprawiedliwości o wykonaniu u-
stawy z dnia 21 września 1922 r., w 
sprawie uchylenia podatków (opłat) 
od przyrostu wartości oraz o pobiera­
niu przez ciała samorządne opłat od u 
mów o przejście własności nierucho­
mej. Tekst rozporządzenia ogłoszono 
w nr. 13 „Dziennika Ustaw". 

ZLOTY BUDŻET PŁOCKA. 
AW. — Dzienniki podają, że zarząd 

m. Płocka, pierwszy w Polsce, w o-
cżekiwaniu wprowadzenia przez sejm 
Waluty złotej, powzioł zamiar przera-
chowania swego budżetu na złoto pol­
skie. 

Zarząd Płocka przypuszcza, że w 
ten sposób usunie trudności płatnicze 
Zarządu miasta i \vvkona budżet-

G I E Ł D Y . 
PRZĘDZA BAWEŁNIANA. 

ŁÓDŹ, dnia 17 lutego. 
Ceny nominalne bez odbiorców. 
Prima: 
20 pojed. (1.06) 1.04 doi., 24 pojed. 

(1.08) 1.06 doi., 24 podw. skrę! średni 
(1.15) 1.13 doi., twardy (1.16) 1.14 doi., 
32 pojed. (1.20) 1.18 doi., 32 pedw. skręt 
średni (1.27) 1.25 doi., twardy (1.28) 1,26 
doi., 40 oojed. (1.37) 1.35 doi.,40 podw 
skręt średni (1.47) 1.45 doi., twardy 
(1.48) 1.46 doi. 

W nawiasach kursy z dnia poprzed 
niego. 

GIEŁDA WARSZAWSKA. 
WARSZAWA, 17 lutego (PAT.) Zamknięcie 

giełdy warszawskiej. 

GOTÓWKA.—TRANZAKCJE. 
Do«ary Stan- ŻJedn.—38000-38600 
Franki belgijskie 1895 
Marki niem.—1.82.5o— 

C Z E K I . 
Belgja—2075. 2o45-
Berlin—1.9o—1.80-
Odansk—l.87.5o-1.82 5o.— 
Lon dy n—181000—180000— 
W. Jork—38000-38500. 
Paryż 2400- -2270—2325 
Szwaj/carja 74oo—7125.— 
Wiedeń—58—57.25— 
Wtochy 

O B L I G A C J E . 

2550. 

Miljonówka—1715-1725. 
4 i ptil proc. U Z. Z. za 100 rb. -2Ó00-

5 proc. obi. m.Warszawy- 39o—34© 
6 proc. Bank Komunał, w Polsce—100 

A K C J E 
Bank Dyskontowy—40000— 
Bank Kredytowy—14730—15000 
Bank Przem.—oooo 
Bank Handlowy—80000—805oo --Śooóa 
Bank Malopol.—''fiSo 
Bank Przem. Lwrtw— 4$5o—42oo t 

Bank Zw. Sp. Zar.—21000—2oooo 
KIJewski—ooooo 
Częstoclce—127500—126500 
Flrley—15750—15250- -ooooo 
Węgiel—160000- 160000—161500 
Lilpop—93000—89500—90500 
Osłrowiec--78000 765oo—77ooo 
Zieliński —31ooo—3o5oo 
Starachowice—43oo0— 44500 
Pocisk—5400—6000 
Zieleniewski—77000—760oo—76500. 
Borkowski—70oo—69oo 
Żegluga-4800--5000— 
Wffdt-OOOoo—OOOoo—ooooo 
Cukier—150000—163ooo 
Drzewo—7200—ooOO— 
Cegielski—134O00~13o000— 
Mod rzej 6 w—75000— 
Rudzki—47o00—44000—46500 
Ursus I em.31000—, U cm. 00000— 
Parowozy—12500—00000—13000 
Żyrardów—loooOOO—1825ooo— 
Hurdt 4960—0000 
Chodorow—55000—54000. 
Spless 20000—19500— 
Jabłkowscy—13500— 
Polbal—37oo— 
Haberbusch—34000—3200— 
Nafta—82oo—72oo 
Lenartowicz 
Majewski 75ooo 
Nobel—20500-198oo— 
Siła i Światło—68oo—6500 
Puls—38500- — 
Michałow -49000—45000 
Elektryczność—80000 
Karasiński-0 
Ortliweln—170oo--16ooo—1625o. 
Gosławice—00OOO—ooooo 

WARSZAWSKA CZARNA GIEŁDA. 
Dolary 39,000. 
Funty szterlin: i 181,500-
Marki niemieckie 1,83. 
Franki franc. 2,325. 

GIEŁDY ZAGRANICZNE 
BERLIN, 17 fatćpó. Olełda urzędowa. Kurs» 

w nawiasach oznaczają uoglełdę. 
Warszawa 49.00 (52.—) 
Marka polska 57.oo (61.50; 
Nowy York 19,541.75 (20.500) 
Londyn 91,227 60 (91.600) 
Paryt 1162.90 
Wiedeń 27.82 
Praga 595,59 
Włochy 932,23 
Belgja 1022.55 
Budapeszt 7,87 
Szwajcarjar 3,649.t0 
Helśingfos 430,23 
Sofja — .— 
Holandia 7.669.13 
Stokholm 5,162 
Hlsip^nja 3,047.60 

GDAŃSK, 17 lulega. Giełda urzędowa 
Warszawa 53.14 
Marka polska 61,16 
Nowy-York 20,557.25 
Londyn 94,235 

XZURYCH, 17 lutego. (Zaniknięcie giełd} 
Warszawa 0,0125 
Nowy-York 5.325 
Londytl 24,95 

• P»ryż 31.80 
Wiedeń 0,00.7.45 
Praga 15.75 
W)ochv 25,47 
Budapeszt 0,1975 
Berlin 0,0271 

BAWEŁNA-
N O W Y .JORK. 16 lutego. Notowanie 

końcowe; 
Marzec (28.09 ) 28.46. 
Maj (28.32) 28.73. 
Lipiec (27.77) 28.23. 
W nawiasach kursy z dnia poprze-1-

niego. 
Podstawa gatunek middltng 
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A W E R C Z E N K O w k r ó t c e 57IS-

przyjeźdźa do Łodzi 

Kostjumy 
Pa l ta 569—1 

B E K E R 
Ł.ODZ, PIOTRKOWSKA 111. T e l e f o n 12-32 . 

F U t 1" 3 Poleca najnowsze modele wiosenne oraz materjały sezonowe. 

N a r a t y « j 
garderobą męską, damsk* 
gotową I na obstalunki dostać 

można u 

Ch. Szafirszteina 
Gdańska .Nb 18 (dawniej Diuga) 

Warunki wygodne . , 5 4 5 " 1 ^ 

• • M O O M * * ^ OGŁOSZENIE. 
Podaje sią do powszechnej wiadomości pracowników \ praco­

dawców, że z dniem 15 marca r. b. Kasa Chorych m. Lodzi, obejmująca 
również 1 powiat Łódzki przystępuje—zgodnie z § 3 Przepisów Wybor­
czych z dnia 21 marca 1920 r. (Dz. U. R. P. K° 35 poz. 211) — do 
układania spisu wyborców do Rady Kasy. 

Nadmienia się, że czynne prawo wyborcze w myśl art. 62 Ust 
z dnia 19 maja 1920 r. (Dz. U. R. P. 44 poz. 262) mają tylko u-
bezpieczeni i ich pracodawcy,. a za podstawę spisów wyborców na za­
sadzie art. 15 i 16 pomienionych przepisów wyborczych, służą zgłoszenia 
do ubezpieczenia. 

Wzywa się przeto wszystkie osoby, które w myśl art. 3 Ustawy 
z dnia 19 maja 1920 r. podlegają obowiązkowi ubezpieczenia na wy­
padek choroby do uskutecznienia formalności zgłoszenia w Kasie Chorych 
najpóźniej do dnia 15 marca r. b. 

Nadto uprzedza się, że niezarejestrowani w powyższym terminie 
w Kasie Chorych m. Lodzi, oraz w jej oddziałach w Zgierzu, Konstan­
tynowie, Aleksandrowie i Rudzie Pabjanickiej nie zostaną z urzędu 
wciągnięci do spisu wyborców i będą tem samem zmuszeni dochodzić 
swych praw wyborczych drogą postępowania reklamacyjnego. 

Termin wyłożenia spisów wyborców, oraz termin i wskazówki, 
dotyczące wyborów do Ratly Kasy Chorych ogłoszone zostaną po za­
kończeniu układania spisu wyborców. 568-1 

Kasa Chorych m. Łodzi . 
Dr. Ed. GiebartowsKi, Komisarz. 

P1ERWSZ09ZEDHY ZAKŁAD U S l U f|| U FIU f7 Wfkwlnfna ( 

Wschodnia 51 (róg Cegielnianej) L . HI. l l tULL l l LŁ darrisK 
przyjmuje wszelkie zlecenia kuśnierskie z własnego oraz powierzonego 
materjalu, akuratną obsługą, po cenach umiarkowanych. 227—5 

Baczność!! 
Po 4-letniej praktyce tanecznej, powróciłem fik(*\fAntant*\ A*i 
z Paryża i udzielam w szkole przy ulicy v>CgICIIl I#»IIC| T rO 

L e k c j i T a ń c ó w 
podług najnowszej metody paryskiej. — Zapisy i informacje na nowości 
sezonowa, jak: Maxix-Brasiliano, La Java, Tango, Shimmy, Boston 
1 On-Step,. przyjmuje codziennie od 5—10 wieczorem w kancelarji przy 
szkole, a do 5-ej w prywatnem mieszkaniu przy ul. Cegielnianej .Ne 57. 

UWAGA: Udzielam także lekcji tańców prywatnie. 
556-1 Z poważaniem Z Y G M U N T HENRYKOWSKI. 

Dolary , f r ank i i funty 
nie zastąp ią Wami 
ciastek z nasze] firmy, które są wypiekane 
bez sacharyny i na Świeżym maśle. 

Jeżeli dbacie o Wasxo zdrowie, to prze­
konajcie się i kupujcie tylko w niżej poda­
nych sklepach posiadających tylko nasze wyroby: 

Sklep Własny, Rozwadowska 1, 
rór Piotrkowskiej 

„Świtezianka", Piotrkowska 8 3 
P. Wężyk, Ceglelniana 3 2 , róg Piotrkowskiej 
F. Rydza, Benedykta 1, róg Piotrkowskiej 

J A N P C J J D A K i S££ 
daw. „ŚWITEZIANKA* 

Wytwórnia wyrób, cukier. Wólczańska 74. 

IIII 'I I I I I I I I I I I HJIJ , ' i U l ' " ' H " i' li ii H (i 

574 
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Palta 
Sukni* 

Łódź, p jo t fko«S!^ 

Ceny b. p r z g l ^ 

p l a t y n ą , 
z ł o t o . I J<rf 
płaci najwyżsi 

B. SZ9&%* 
Konstantynowski^ 

Kupno 1 «FGJ-
(za wyraz 9° 

O yUPUJĘ m f r > .Rwany.*"<%< 
maszyny do w 
Płacę najlepiej; ,» 
relch, Benedyk 1 ' ^ 

Pierwszorzędna pracownia ubiorów damskich 

CHIC PARISIEN 

RAMOFONOWC' Jn 
J tonowe ply'1' 
połamane kiip")^ 0 
najwyższe ceny- ^ 
Kościuszki 24, ^ 

:—: dawnie] CH. B E S S ER, :—: 
Lód£, Piotrkowska 8 2 , front, II piętro, Telefon 
Wykonywuje wszelkie obstalunki lako to: kostjumy 
według ostatnich modeli francuskich i angielskich. 

11—49. 1 palta 
562—1 

Przybył na skład świeży transport 

ramii m i E i s i i E ] 
w oryginalnym nowym opakowaniu 

WŁASNEJ MARKI . . . . . . 

„ S I B U N I O N " 

a Firma egz. od 1890 roku. s j m u . H 

Fabryka łanów i tiulów j 
Sz. BULKA 

Łódź , Nowomie iska Na 2 1 . 

Posiada na składzie wielki wybór 
HAFTÓW w najnowszych dese­
niach oraz wybór klockowych., 

HURT. D E T A L , i 

marka 31BUHKW ochronna 

w paczkach pół, ćwierć i jedna ósma funt. 
Wagi netto. 

Skład główny: w a r s z a w A, 
S V W " J ' ' Bielańska j« 18. 

Telefony: 105-72, 507-88, 258-14. 

O D D Z I A Ł Y : w Poznaniu: Garncarska 3. 
we Lwowie: Batorego 36. 
w Wi ln ie: Dobroczynny 2. 

1—1 w Krakowie: Wrzesińska L. 4. 

FABRYKA TEKTURY SMOŁOWCOWEJ 

„I. 1 A. H U i SUWKOWICZ" W Łodzi 
Fabryka: ul. Nowo-Południowa Ni 8 (róg Za-
gajnlkowej). Kantor: Z i e l o n a Na t, Tel. 6-95 
poleca ze składu tekturę smotowcową (papę 
dachową), oraz l e p n i k (klebemasse) we 
wszelkich Ilościach i gatomkach. 418—1 

Lekarz dentysta f li 
Zawadzka 10. 

Przyjmuje 10—1 I 3—7, 
3»J8—4 

Dr. med. 267-1 

Specja.tji-a ctioi. VII-
wnęuznych. 

Oidynujc od l>-9 i 2 -1 
1 pól. PIOIRKOWSKA 

Nr. 17. 3-cia urania. 

Di. LUIITL 
Choroby skórne i we­

neryczne 
ZIELONA Nt 11. 

Przyjm. od 1 2 - 1 , 2 — 1 i 
pól i 7—8 wlecz. 

Niedziela od 0—2 pp. 
390—4 

I . L 
Choroby skórne, wło­
sów, weneryczne i mo-

czoptclowe. 
Leczenie światłem (lam­
pa kwarcowa) i promie­

niami Roentgena. 
Zawadzka Ni 1. 

Pti)|tnu]e od »—I • od 6—S 
Ula nan ed 4—6 91—1 

IKALNIA SZTUCZNA 
rkanie różnej formy 
D Z I U R nic do pozna 
nia, jak w ubiorach, 
towarach, swltrach, fi< 
rankach, tak w dywa 
nach: perskich, buchar 
skich, Smyrna, wszel­
kie'; maszynowych I kili­
mach. Piotrkowska 117 
U w. 7—0 

L fiLIt Lekarz 
Dentysta 
CHOROBY JAMY USTNEJ i ZĘBÓW 
przyjm. od 9-1 i 4-7 w niedzielą i święta 
od 9-1 przed poł. Ceglelniana 12, 
FRONT 2-gie piętro. 230-16 

DBRAUN 
POŁUDNIOWA Nt 23. 

Specjalista chorób skór­
nych 1 wenerycznych 

przytrauje od ł>—10 i pol, 1 — 
i od 6—8. Paul* od 4—i . 

JS7—1> 

Dl. 
Choroby skórne i we­

neryczne 
przyjm. od 10—12 16—7 
NAWROT Ni 7. 

257—20 

Choroby skórne wene­
ryczne 1 morzopldowe 

DZIELNA Ns 9. 
Przyjmuje od 8—101 pół 

1 od 4—S. 
190—25 

D l i 
Specjalista chorób skór­
nych i wenerycznych. 

EWANGIELICKA ul. 2. 
Gabinet Róntgena 

I światło-lecznlczy. 
Oodclny p r z y j ę c i a : I i 6—S. 

Ula pa* 6 - 6 . 385—3 

ZaBRYLANTY 
platynę, zęby, złoto 
zegarki Płaci najwyższe 

ceny-
M. KLOCMAN, 

Nowomiejska 4, sklep z 
frontu. i 357-12 

R o z m a i * ^ 
(za wyraz » * 

OSZUKUJĘ 
do sklepu fcjjg 

gp z kapitałem ' a vReP 
Oferty do adrfl- , 
Miki- sub .Skonie 

UKNIE do ręĉ Ąo 
. ftu przyjmuj' ? Ą 
Landau Gloccro*'̂  
'cowska 114. ^ 
flRZYBLĄKAŁ § Ą 
X szpic ciemny- v 

brania za t»to^ f 
tów. Dzielna 4». 

Lokale I •"•JL) 
(za wyraz /" } • 

ULODA intelig£NJV 
BI nl poszuku e W 
pokoju Oferty,;. J j 
wać Hotel 
TO Reklam i °W. 
sub . M . Z. 

Zagub. ?f*§ 
(za wy i aż 00 \t 

szkoły p. Rom*"* 
lewskiej. 

łagublony zo^A, C 
L osobisty Aljff^ 
bauera wyd. # 

«rk..s I Cha] 
Blumenleld &>AĄ, 

wód osobisty ftP 
Łodzi. 

D . - ^ . - . . , + w Ł o d l 1
 m V - 7 0 0 0 1 o d n o s Ł do domu 500 mle-

)T l C n U n i C r d l d . siecznie. — Zamiejscowa mk. 7500 miesięcznie, 
i i Zagranicą mk. 10.000 miesięcznie Ogłoszenia: i ZWYCZAJNE: 600 mk. za wleraa nonparelowy ledneazpaltowy. NA 

mk. za wltrai nonparelowy (atr. i azpalty). NliKROLOOI: 900 
reczynowe I zalluhlnowa po mk. tt.OOO po tektc l . OEloazenla 

zał (Irm zattan. o 100 proc 

. i i k » 
Za wydawnictwo ,.R e P u D 

Maurycy J. Poznański. M a f j » " 
R e d a k t o r N a c z e l n y - ' 1 " 

Nusbaum-Oltaszewski. cg0; 

Kierownik działu gospoda/ 0 ^ / 
Pr. Leszek Klriden. Kierownic 
lokalnego: Władysław Polak. 0tf' 

Złożono w własnej, druka roi 
nowej (Piotrkowska 49); odblt° 
karni Państwowej. 

NADESŁANE: w tekicl* KK30 i""'.'.^ \ltt 
* i mk. ta wlersł nonparelowy '50 rfylf 

zamiejscowe obllczine afl 0

 CIFO pi« . - . . . , drotaj od mlejacow. Za terminowy druk orloszeń admlr.latr. 
Każda nowa podwyżka obowiązuje wszystkie Jui orzy.ięte ogłoszenia do zmiany cen bez uorzednlego zawiadomienia. 

I 


